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List załogi
iMidawy Nowej Nuty

do radzieckich

budowniczych
Potaou Kołtery J Nauki

Wyd. A CerwlSgr.

Do radzieckich budowni­
czych Pałacu Kultury i Nau­
ki napływają od załóg wiel­
kich zakładów i budowli listy
z wyrazami wdzięczności d(ą
narodów i rządu ZSRR za

wspaniały dar, jakim jest bu­
dowa Pałacu.

W liście załogi budowy
Nowej Huty do budowni­
czych' radzieckich czytamy m.

in.:
„Afy, budowniczowie Nowej

Huty z wielką radością przy­
jęliśmy wiadomość o wspania­
łym i szlachetnym darze naro­
dów Związku Radzieckiego dla

polski w postaci budującego
się Pałacu Kultury i Nauki w

Warszawie. W budowie tego
Pałacu widzimy symbol no­
wych, coraz większych zwy­
cięstw idei braterstwa naro­
dów. Dumni, jesteśmy, że na­
leżymy do potężnego i rozwi­

jającego się obozu pokoju, któ
remu przewodzi Związek Ra­

dziecki.
U podstaw sukcesów nasze­

go pokojowego budownictwa,
którego najpotężniejszym o-

biektem jest wznoszona przez
nas Nowa Huta, leży stała, i
serdeczna, pomoc wielkiego
Kraju Rad, która, umożliwia,
nam w, in. budowę tego ol­
brzymiego kombinatu hutni­
czego.

Pałac Kultury i Nauki to

najbardziej widomy dowód, że
zawarty przed 7 laty układ

polsko-radziecki został oparty
na, granitowym fundamen­
cie prawdziwej i trwałej przy­
jaźni. Z okazji tej doniosłej
rocznicy serdecznie IPos po-
zdra.wia.my. Wierzymy głębo­
ko, że wznosząc nowe potężne
budowle, przyczyniamy się do
Utrwalenia, pokoju i postępu".

Gazeta
Krakowskal

Rok IV. Kraków, środa 23 kwietnia 1952 r* Nr 97 (1*05)
W

Hasła KC WKP(b)
na dzień 1 Maja 1952 roku

MOSKWA
Komitet Centralny Wszechzwiązkowej Komunistycznej Partii (bolszewików)

ogłosił hasła na 1 maja 195^2 r.

Pierwsze hasła brzmią:
NIECH ŻYJE 1 MAJA — DZIEŃ MIĘDZYNARODOWEJ SOLIDARNOŚCI MAS

PRACUJĄCYCH, DZIEŃ BRATERSTWA ROBOTNIKÓW WSZYSTKICH KRAJÓW!
BRATERSKIE POZDROWIENIA WSZYSTKIM NARODOM, WALCZĄCYM PRZE­

CIWKO AGRESOROM I PODŻEGACZOM DO NOWEJ WOJNY, O POKÓJ, 0 DEMO
KBAC.1Ę, O SOCJALIZM!

BRATERSKIE POZDROWIENIA MASOM PRACUJĄCYM KRAJÓW DEMOKRACJI
LUDOWEJ, POMYŚLNIE BUDUJĄCYM SOCJALIZM!

BRATERSKIE POZDROWIENIA WIELKIEMU NARODOWI CHIŃSKIEMU. KTÓRY
OSIĄGNĄŁ NOWE SUKCESY W BUDOWIE CHIN LUDOWO-DEMOKRATYCZNYCH!

NIECH ŻYJE NIEWZRUSZONA PRZYJAŹŃ NARODÓW CHIN I ZWIĄZKU RA­
DZIECKIEGO — POTĘŻNA SIŁA W WALCE O POKÓJ NA CAŁYM SWIECIE!

BRATERSKIE POZDROWIENIA MĘŻNEMU NARODOWI KOREAŃSKIEMU, BOHA­
TERSKO BRONIĄCEMU SWEJ WOLNOŚCI I NIEZAWISŁOŚCI W WALCE F.«E
CIWKO OBCYM NAJEŹDŹCOM!

POZDROWIENIA DEMOKRATYCZNYM SIŁOM NIEMIEC, WALCZĄCYM PRZE
.

- --------- -----

_

- ------ NIEMIEC ZACHODNICH
J W EUROPIE! 0 JEDNOLITE. NIEZAWI-

PAŃ-

CrWKO ZBRQDNICZYM PLANOM PRZEKSZTAŁCENIA
W BAZĘ AGRESJI IMPERIALISTYCZNEJ W EUROPIE!
____________ __________ SŁE, DEMO!

Narodowy Plan Gospodarczy
został wykonany w 1 kwartale 1952 r.

3
Komunikat Państwowej Komisji Planowania Gospodarczego

o wykonaniu Narodowego Planu Gospodarczego w I kwartale 1952r.

Wyjazd delegacji
hutników pelslicli

do NRD
WARSZAWA

W dniu 22 bm. wyjechali z

Warszawy, udając się do Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej na uroczystości Mie­
siąca Przyjaźni Niemiecko-
Polskiej, przedstawiciele hut­
ników polskich, przodownicy
pracv: Stanisław Saraniec z

huty' im. Bolesława Bieruta w

Częstochowie i Walerian Cha-
bińskl z Huty im. Feliksa
Dzierżyńskiego w Dąbrowie
Górniczej.

Wezmą oni m. in. udział w

uroczystej premierze polskie-?
,go fiimu „Pierwsze dni“ na

budowie wielkich zakładów
hutniczych ..Kombinatu Ośt“
w Fuerstenbergu.

Wanda Wasilewska
w Warszawie

WARSZAWA
Na zaproszenie Związku

Literatów Polskich, przybyła
do Warszawy, w drodze po­
wrotnej z wiedeńskiej konfe­
rencji ■międzynarodowej w o-

bronie dziecka, wybitna pisar­
ka .Wanda 'Wasilewska, odzna
czona ostatnio Nagrodą Sta­
linowską.

WARSZAWA

Według tymczasowych danych wykonanie Naro­
dowego Planu Gospodarczego w I kwartale 1952 r.

przedstawiało się następująco:
I. Wykonanie planu

produkcji przemysłowej
Plan produkcji globalnej

przemysłu socjalistycznego na

I kwartał 19-52 r. według war­
tości w cenach niezmiennych

został wykpnany przez cały
przemysł w 100,3 proc.

Przedsiębiorstwa przemy­
słowe podległe poszczególnym
ministerstwom wykonały plan
globalnej produkcji przemy­
słowej jak następuje:

Hutnictwa
Górnictwa
Energetyki
Przemysłu Chemicznego
Przemysłu Maszynowego
Przemysłu Lekkiego

Pjwc. wyioaasiia
plaŁu na I.
kwarta! 1952 r.

101
99

103
101

96
99,7

104
101

Ministerstwo
Ministerstwo
Ministerstwo
Ministerstwo
Ministerstwo
Ministerstwo
Ministerstwo Przemysłu Rolnego i Spożywczego
Ministerstwo Przemysłu Drobnego i Rzemiosła
Przedsiębiorstwa przemysłowe Ministerstwa Handlu

Wewnętrznego
Przedsiębiorstwa przemysłowe Ministerstwa Kolei
Przedsiębiorstwa przemysłowe Ministerstwa Trans­

portu Drogowego i Lotniczego
Przedsiębiorstwa przemysłowe Ministerstwa Żeglugi
Przedsiębiorstwa przemysłowe Ministerstwa Leśnictwa 92

W I kwartale 1952 r. wy­
produkowano ponad plan zna­
czną ilość.rud żelaza, rud cyn­
ku, rud .miedzi, cynku, ołowiu
rafinowanego, węgla brunat­
nego, gazu ziemnego, soli ka­
miennej, energii elektrycznej,
samochodów ciężarowych, sa­
mochodów osobowych, moto­
cykli, silników elektrycznych,
żarówek, maszyn i narzędzi
rolniczych, sody kalcynowa-
nej, barwników, penicyliny,
maszyn i urządzeń dla prze­
mysłu chemicznego, przędzy
sztucznego jedwabiu, włókna
ciętego, saletry wapniowej, sa-

letrzaku, śupertomasyny, tka­
nin lnianych, mebli ‘

giętych,
porcelany stołowej i . elektro-

106
101

101
102

technicznej, oleju rafinowane­
go, wina, papierosów, mąki
pszennej i, wielu innych arty­
kułów przemysłowych.

Mimo wykonania i przekro­
czenia planu w zakresie war­
tości produkcji globalnej, jak
również w zakresie ilości pro­
dukcji większości artykułów
przemysłowych, niektóre mini­
sterstwa nie wykonały w pełni
planu produkcji niektórych
wyrobów. Nie wykonało zadań
planu Ministerstwo Hutnictwa
w zakresie produkcji surówki
1 stali, Ministerstwo Przemy­
słu Chemicznego w zakresie
produkcji kwasu siarkowego 1
niektórych asortymentów na­
wozów sztucznych, Minister-

stwo Przemysłu Maszynowego
w zakresie produkcji trakto­
rów 1 niektórych typów tabo­
ru kolejowego i obrabiarek do
mfetali i drzewa, Ministerstwo-
Przemysłu Rolnego i Spożyw­
czego w zakresie produkcji
mydła oraz Ministerstwo Han­
dlu Wewnętrznego w zakresie
produkcji mięsa i pjasla. Ńis;
osiągnęło w pełni zadań planu
Ministerstwo Górnictwa w za­
kresie wydobycia węgla ka­
miennego i ropy naftowej o-

raz Ministerstwo Przemysłu
Lekkiego w ząkresie produk­
cji niektórych asortymentów
tkanin i wyrobów pończoszni­
czych.

II. Wzrósł produkcji
przemysłowej

Produkcja globalna całego
przemysłu socjalistycznego
wzrosła w I kwartąlę 1952 r.

o około 19 proc, w porówna­
niu 7. I kwartałem 1951 r.

Produkcja ważniejszych ar­
tykułów w przemyśle wielkim

1 średnim w I kwartale 1952
r. kształtowała się w porów­
naniu z I kwartałem. 1051 r.

następująco:

'-Tlił’ "

Metoda Kowalowa i wyniki jej zastosowania
Sześć ogromnych buchających żarem

ognisk. Przy nich krząta się pięciu czar­
nych od sa>dzy ludzi. Sześć ognisk — pięciu
ludzi?

— To dzięki wprowadzeniu metody inży­
niera Kowalowa, którą dla naszych kuźni
opracował inż. Krupski — mówi ZMP-
owiee Kulpa, brygadzista brygady młodzie­
żowej kuźni Zakładów Kolejowych w No­
wym Sączu. Zrewidowaliśmy nasze czynno­
ści przy wykonywanej pracy i okazało się,
że wykonujemy cały szereg ruchów niepo­
trzebnych. Po ich wyeliminowaniu możemy
teraz bez zwiększonego wysiłku pracować w

piątkę przy sześciu ogniskach, a nie jak do­
tąd w szóstkę.

Dzięki
Iowa w

eliminowano jednego pracownika zaoszczę­
dzając tym samym 200 roboczo-godzin mie­
sięcznie. Pięciu ludzi przy sześciu ogni­
skach stale i systematycznie pracują nad
podniesieniem wydajności 1 jakości odku-
wanych części do taboru kolejowego.

zastosowaniu metody inż. Kowa-
brygadzie młodzi &żowej Kulpy wy-
.ano jednego pracownika zac------

Przy
kamienni

ogląda popękane przy szlifowaniu tarcze.

Dawniej wszystkie te popękane i połamane
kamienie wyrzucano jako materiał nie nada-
jący się do użytku. Teraz, dzięki racjonali­
zatorskiemu pomysłowi Fryderyka Schmydta
ze starych zużytych tarcz szlifierskich pro­
dukuje się ręcznym sposobem małe kamienne
tarcze do obróbki kół.

— Długo myślałem nad tym dlaczego
marnuje się tyle materiału — mówi Fryderyk
Schmydt obracając w ręku własnego wyrobu
małą tarczę. A trzeba nam wiedzieć, że
przy obróbce kół, tarcze szlifierskie bardzo
często łamią się i pękają/ Tyle materiału
szło na marne, a to przecież nie cudze, a

nasze własne robotników i chłopów. Po­
wtórne użycie kamieni to duża oszczędność
materiału dla naszych zakładów, a także
pomoc w usprawnieniu przy szlifierkach dla
innych zakładów mechanicznych.

Osiągnięcia, jakie dały usprawnienie i me­
toda inż. Kowalowa Nowosądeckim Zakła­
dom Kolejowym winny przyczynić się do
pełnego zrozumienia sensu walki o oszczęd­
ność i stosowania metod radzieckich na te­
renie innych zakładów w całym naszym wo­
jewództwie. "~

części do taboru kolejowego.
*

szlifierce nachylony nad kawałkami
stoi Fryderyk Schmydt. Z uwagą

O tym jak biurokraci zagrodzili drogę
cennej inicjatywie tow, Kucza

Zakładowa zlekceważyły inicjatywę tow.
Kucza. Nie wysłały wezwania do referatu

współzawodnictwa przy Zarządzie Głównym
Przemysłu Skórzanego.

— Bo my jak czegoś nie otrzymamy na

piśmie, to nigdy nie traktujemy poważnie —

wyjaśnia tow. Stolnik z POP. Ale można

było przecież przyjść z pomocą i poprzeć
inicjatywę świadomego robotnika. Tow. Kucz

realiźuje przecież drugie wartościowe zobo­
wiązanie dla uczczenia 1 Maja bijąc się jed­
nocześnie o tytuł najlepszego'strugacza.

— Można było — odpowiada kierownik
garba-rni, ale mieliśmy tyle innych spraw na

głowie —• wybory, krajowy zjazd garbarzy,
konferencje...

Dosyći Tow. z Garterni nr 1, wszelkie
akcje i zjazdy nie pwinny wam w- żaden
sposób órzeslaniąć cennej inicjatywy czło­
wieka. Tow. Kucz jest przodującym robot­
nikiem Słów na wiatr nie rzuca. Dowiódł

tego niejednokrotnie.
Czas wreszcie skończyć z bezdusznym

biurokratyzmem, więcej opieki 1 pomocy dla
przodowników pracy, czołowych realizato­
rów Planu Sześcioletniego. R. W.

Cz.

„Przegląd Skórzany" — pismo ZZ Pra­
cowników Przemysłu Skórzanego, podało
kiedyś sylwetkę przodującego strugacza
skór juchtowych z Braniewskich Zakładów
Garbarskich na Pomorzu — blanżerującego
dziennie 70 skór.

— Siedemdziesiąt skór to wcale nie tak
znów wysoka granica — powiedział sobie
tow. Kucz, strugacz garbarni nr 1 w Kra­
kowie. — Można więcej.

Po dokładnym obliczeniu swoich możli­
wości tow. Kucz zgłosił w Radizle Zakłado­
wej. że będziie blanżerował 100 skór w cią­
gu dniówki i równocześnie wzywa do długo­
falowego współzawodnictwa o tytuł najlep­
szego strugacza wszystkich garbarzy w

kraju.
Od tego dnia blanżerka zwiększyła swoje

obroty. Magazyn przyjął więcej gotowych
skór. W referacie współzawodnictwa zanoto­
wano na karcie, tow. Kucza wzrost wydaj­
ności pracy o 30 procent.

Minęło sporo czasu. Na wezwanie stru-

gacza nikt nie odpowiedziaŁ Czyżby apel
pozostał bez echa.? Nic podobnego! Popros-tu
Podstawowa. Organizacja Partyjna i Rada

I kwarta! 1952 r.

w proś, w JMJtówu.
z I kwart. ""

stal surowca

wyroby walcowane
rudy
rudy
rudy
cynk
ołów
węgiel kamienny
■węgiel brunatny
koks
ropa naftowa
benzyna
gaz ziemny
sól kamienna
energia elektryczna

(Min. Energetyki)
parowozy
wagony towarowe

samochody ciężarowe
obrabiarki do metali

drzewa w tonażu
traktory
maszyny i narzędzia rol­

nicze w tonażu
rowery
kwas siarkowy
soda kalcynowana
nawozy sztuczne
barwniki
penicylina
przędna sztucznego

wabiu
włókno cięte
syntlna
opony
celuloza
papier
tarcica
cement
szkło płaskie
tkaniny bawełniane
tkaniny wełniane
tkaniny jedwabDe
pończochy damskie
obuwie skórzane
meble gięte
porcelana stołowa
zapałki
olej rafinowany
papierosy
wino
cukierki wszelkie
mąka pszenna
mąka żytnia
połowy ryb morskich

III. Inwestycje
i budownictwo

Plan produkcji budowla­
no-montażowej na I kwartał
1952 r. został wykonany ogó­
łem . przez przedsiębiorstwa
budowlano-montażowe w 115
proc., przy poważnym prze­
kroczeniu zadań planowych
przez wszystkie ministerstwa.
Ministerstwo Budownictwa
Przemysłowego wykonało
plan w 111 proc., Minister­
stwo Budownictwa Miast I O-
siedli w 114 proc. Do pomy­
ślnego wykonania planu przy­
czyniły się m. in. korzyst­
niejsze niż normalne warunki
atmosferyczne w pierwszych
dwóch miesiącach I kwartału
1952 r.

Wartość produkcji uspołecz­
nionych przedsiębiorstw budo
wlano-montażowych wzrosła.,
ogółem o około 46 proc, w

porównaniu z I kwartałem
1951 r.

(Ciąg dalszy na str. 2)

żelaza
miedzi
cynku surowe

rafinowany

I«M r.

117
302
118
107
113
106
106
116
129
151
130
131

i

jed-

116
115
119

494

114
105

128
107
119
120
110
137
717

105
155
181
185
120
111
104
106
112
110
110
104
113
129
117
137
102
102
110
151
139
117
114
148
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Powołanie Głównego Komitetu

Obywatelskiego .

„Dni Oświaty, Książki i Prasy"
WARSZAWA

W dniach od 3 do 18 maja — jak co roku trwać będą
w całym kraju „Dni Oświaty, Książki i Prasy".

W clniu 21 bm. powołany został Główny Komitet Oby­
watelski ,,Dni Oświaty, Książki i'Prasy".
W skład Komitetu weszli:
Przewodniczący— Cyran­

kiewicz Józef, prezes Rady
Ministrów.

Członkowie: Ochab Edward
sekretarz KC PZPR, Rapa­

cki Adam — minister Szkół
Wyższych, Jarosiński Witold
— minister Oświaty, Dybowski
Stefan — minister Kultury i
Sztuki, Andrzejewski Jerzy —

literat, Albrecht Stanisław —

prezes Centralnego Urzędu Ki­
nematografii, Broniewski Wła­
dysław — literat, Błaut Szcze­
pan — górnik, Dąbrowska Ma­
ria — literatka,

‘ Dunikowski

Ksawery — rzeźbiarz, Budo­
wniczy Polski Ludowej, Dem­
bowski Jan — prezes Polskiej
Akademii Nauk, przewodni­
czący Polskiego Komitetu 0-
brońców Pokoju, Durlej Jan
— chłop małorolny, kierownik
chóru grom. Bieliny, pow. kie­
lecki, Elhert Kazimierz — kie­
rownik świetlicy wiejskiej,
Fąrd Aleksander — reżyser
filmowy, Fledjer Franciszek
— członek Prezydium Polskiej
Akademii Nauk, Budowniczy
Polski Ludowej, Faruga Józef
— przewodniczący Głównego
Komitetu Kultury Fizycznej,
Gadomski Romuald — wice-
przewodniężący Komitetu Ra­
diofonii „Polskie Radio", Gro­
chowski Wiktor — korespon­
dent robotniczy, Hawlicki Jó­
zef — nauczyciel Państwowe­
go Liceum Pedagogicznego w

Przemyślu, Jeleński — kierów
nik biblioteki powiatowej w

Przasnyszu, Kasman Leon —

redaktor naczelny „Trybuny
Ludu", Korotyński Henryk —

prezes Stowarzyszenia Dzien­
nikarzy, Kłosiewicz Wiktor —

przewodniczący Centralnej Ra
dy Związków Zawodowych,
Kuroezko Eustachy — prezes
Zarządu Głównego Zw. Zaw.
Nauczycielstwa Polskiego, Ku-
ryluk Karol — prezes Central­
nego Urzędu Wydawniczego.
Kulczyński Stanisław — czło­
nek Prezydium Polskiej Aka­
demii Nauk, profesor Uniwer­
sytetu Wrocławskiego, Kwia­
tek Eugeniusz — kierownik
spółdzielni produkcyjnej Gro­
chów, pow. kutnowski, woj.
łódzkie, Kruczkowski Leon —

prezes Zarządu Głównego
Związku Literatów Polskich,
Marchlewski Teodor — czło­
nek Prezydium Polskiej Aka­
demii Nauk, rektor Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego, Matusze­
wski Stefan — wiceprzewodnl-

czący Zarządu Głównego To­
warzystwa Przyjaźni Polsko-
Radzieckiej, Matwin Włady­
sław — przewodniczący Zarzą­
du Głównego Związku Młodzie
ży Polskiej, Muslałowa Alicja
— przewodnicząca Zarządu
Głównego Ligi Kobiet, Mar-
kiewka Wiktor — górnik, Ma­
zur Jan — nauczyciel szkoły
zawodowej w Płocku, Ozga
Michalski Józef — przewodni­
czący Zarządu Głównego Zwią
zku Samopomó-cy Chłopskiej,
Panufnik Andrzej — kompo­
zytor, Pawlata Aniela — ko­
respondentka „Chłopskiej Dro
gi“, wieś Lisewna, pow. Ło-

(Ciąg dalszy na str. 2)

IDNOLITE. Ni:
___ DEMOKRATYCZNE, MIŁUJĄCE POKOI

STWO NIEMIECKIE!

POZDROWIENIA OKRYTYM CHWAŁĄ. PATRIOTOM
JUGOSŁAWII. PROWADZĄCYM WALKĘ WYZWOLEŃ­
CZĄ PRZECIWKO FASZYSTOWSKIEMU REŻIMOWI
KLIKI TITO-RANKOWICZA, O UNIEZALEŻNIENIE
SWEJ OJCZYZNY OD IMPERIALISTÓW!

POZDROWIENIA NARODOWI JAPOŃSKIEMU, MĘŻ­
NIE WALCZĄCEMU PRZECIWKO OBCEJ OKUPACJI,
O ODRODZENIE I NIEZAWISŁOŚĆ SWEJ OJCZYZ­
NY, O UTRZYMANIE ^OKÓJUl

NIECH ŻY'JE PRZ.YJAZKf NARODÓW ANGLII, STA­
NÓW >ĘDNOCZONY^K I ZWIĄZKU RADZIECKIEGO
W ICH WAĘCE O ZA^WjfeENlE WOJNIE I ZAPEW­
NIENIE TRWAŁEGO POKOTU NA CAŁYM SWIECIE!

LADZIE RRAGY WSZYSTKICH KRAJÓW! PQKÓJ
BĘDZIE UTR«VMANY I UTRWALONY, JEŚLI NARODY
UJMĄ SPRAWĘ UTRZYMANIA POKOJU W SWE RĘ­
CE I BĘDĄ BRONIŁY JEJ DO KOŃCA! UMACNIAJCIE
JEDNOŚĆ NARODÓW W WĄLCE O POKÓJ, POMNA­
ŻAJCIE I ZWIERAJCIE SZEREGI OBROŃCÓW POKOJU!

OBROŃCY POKOJU, NA CAŁYM SWIECIE! DEMAS­
KUJCIE I UDAREMNIAJCIE ZBRODNICZE PLANY IM­
PERIALISTYCZNYCH AGRESORÓW, NIE POZWALAJ­
CIE, BY PODŻEGACZE WOJENNI OMOTALI MASY LU­
DOWE SIECIĄ KŁAMSTW I WCIĄGNĘLI JE DO NOWEJ
WOJNY ŚWIATOWEJ!

NIECH ŻYJE POLITYKA ZAGRANICZNA ZWIĄZKU
RADZIECKIEGO — POLITYKA POKOJU I BEZPIE­
CZEŃSTWA, RÓWNOUPRAWNIENIA I PRZYJAŹNI
NARODÓW!

CHWAŁA ARMII RADZIECKIEJ I RADZIECKIEJ
FLOCIE W©J£T?NEJ, STOJĄCYM NA STRAŻY7 POKOJU
I BEZPIECZEŃSTWA NASZEJ OJCZYZNY!

W dalszym ciągu hasła wzy­
wają żołnierzy rafeieekićh

.do wytrwałego podnoszenia
syej wiedzy wojskowej i po­
litycznej, do doskonalenia
kunsztu bojowego i wzmac­
niania potęgi śił zbrojnych
ZSRR. Hasła wzywają robo­
tników, chłopów, inteligen-

MASY PRACUJĄCE ZWIĄZKU RADZIECKIEGO!
REALIZUJĄC Z POWODZENIEM WIELKIE BUDOWLE
NA WOŁDZE I DNIEPRZE, NA DONIE I AMU-DARII
WNIESIEMY NOWY WKŁAD W DZIEŁO BUDOWNIC­
TWA KOMUNIZMU!

Hasła nawołują masy pra­
cujące Związku Radzieckiego
do dalszego śmielszego stoso­
wania zdobyczy nauki, techni
■ki. do podnoszenia wydajnos-
cipracy, polecania jakości 1
obniżania koiżtów własnych
produkcji, do oszczędzania
rowców, paliwa, materiałów,
energii elektrycznej.

Hasła wzywają roWfeków,
inżynierów i tećhnik«KPrze'
myslu węglowego, pmmysłu
naftowego, hutnictwa żelaza i
metali nieżelaznych, przedsię­
biorstw budowy maszyn, prze­
mysłu samochodowego i trak­
torowego, przemysłu chemicz­
nego oraz . innych gałęzi go­
spodarki narodowej, do dosko­
nalenia metod produkcji, do
zwiększania rozmiarów produ­
kcji, rozszerzania asortymentu
oraz do polepszania jakości
wytwarzanych produktów.

Następnie hasła wzywają
kołchoźników, robotników o-

środków maszynowo-traktoro-
wych i sowchozów, specjali­
stów gospodarki rolnej do
wzorowego wykonania siewów
wiosennych i‘innych prac rol­
nych. do uzyskania wysokich
zbiorów, do walki o dalsze
wzmocnienie i wszechstronny
rozwój społecznego gospodar­
stwa kołchozów, do wzmacnia­
nia dyscypliny, pracy, prze­
strzegania święcie statutu ar-

telu rolnego — podstawowego
prawa życia kołchozowego.

(Ciąg dalszy na str. 2)

N0\V ,___________

W ICH WAIi.CE O ZAP0
NIKNIE TRWAŁEGO PO.

LtDZl® PRACY WSZYSTKICH KRAJÓW! PQKOJ
' —MANY I UTRWALONY, JEŚLI NARODY

cję Związku Radzieckiego do
wałki o nowy, potężny roz­
kwit ekonomiki i kultury
swej ojczyzny, do rozwijania
współzawodnictwa socjalisty­

cznego o przedterminowe wy­
konanie państwowego planu
gospodarczego na rok 1952.

.Jedno z haseł brzmi:

Państwa azjatyckie
i afrykańskie

Smagają się zwołania

nadzwyczajnej sesji
Zgromadzenia 9góinego NZ

NOWY JORK

Większość delegacji 12

państw azjatyckich i afrykań­
skich łącznie z delegacjami
Indii i Indonezji otrzymała od

swych rządów upoważnienie
do wysunięcia żądania zwoła­
nia nadzwyczajnej sesji Zgro­
madzenia Ogólnego Narodów

Zjednoczonych w celu rozpa­
trzenia kwestii tuniskiej.

*

PARYŻ
Jak donosi ,,L‘Humanite“,
ciągu ostatnich 48 godzin,
Tunisie przęd pałacem ma­

rionetkowego premiera Bak-
k-usza odbyło się 10 demon­
stracji ludowych. Policja roz

pędziła demonstrantów i wie­
lu z nich aresztowała. W

Sousse trwa patriotyczny
strajk studentów, który i

począł się w końcu marca.

w

w

roz-

Szybko i sprawnie przeprowadzać siew

walczyć o skrócenie zaplanowanych terminów

likwidować braki i niedociągnięcia w akcji!
Ze wszystkich stron naszego województwa nadchodzą

meldunki o nabie.raj ącej z każdym dniem rozmachu kam­
panii siewnej. Wiele miejscowości naszego województwa
melduje już o wykonaniu w poważnym stopniu planu za­
siewów a w niektórych północnych częściach naszego woje
wództwa siew zbóż kłosowych nawet już ukończono. Wy
korzystując pomyślne warunki atmosferyczne, stosując w

znacznie szerszych rozmiarach niż w latach ubiegłych,
siew rzędowy, chłopi dokładają wszystkich, starań by szy
bko i sprawnie zasiać pola, nadrobić opóźnienia spowo­
dowane późną wiosną. Mobilizują ich do przedtermino­
wego zakończenia prac siewnych zobowiązania podejmo
wane przez setki gromad z okazji 60 rocznicy urodzin

Prezydenta Bieruta i Święta 1 Maja, mobilizuje ich przy­
kład spółdzielni produkcyjnych i PGR, które w wielu

wypadkach zakończyły już siewy zbóż kłosowych.
— W powiecie miechow­

skim — Diśze nasz korespon­
dent M. ‘KRZYSZTOWCZYK
— kampania siewów wiosen­
nych przebiega szybko i
sprawnie. PGR-y, spółdzielnie
produkcyjne dając przykład
indywidualnym chłopom szyb­
ko i sprawnie przeprowadza-
in 7fi<;ipwv

W dniu 18 bm. zakończy­
ły siew zbóż kłosowych spół­
dzielnie produkcyjne: RA-
DZ1ENICE. WAGANOWICE,
PRANDOCIN. Dnia 19 bm.
zakończyła siew spółdzielnia
produkcyjna w WIERZBICY.

Dnia 18 bm. zespół PGR
JAKUBOWICE również za­
kończył siewy zbóż kłoso­
wych we wszystkich mająt­
kach na swoim terenie. Dzię­
ki zbiorowemu wj’siłkowl

wszystkich żałóg zespół Jaku
bowice wykonał tegoroczne
prace wiosenno-siewne na 6
dni przed terminem.

Do dnia 19 bin. powiat mie
chowski wykonał zasiewy w

50 proc.
Stosunkowo dobrze przeble

gają siewy w powiecie chrza
nowskim, gdzie - jak dono-sl
korespondent W. PIÓRO —

prace siewne posuwają się na

przód w coraz szybszym tern

ple. Aktyw gminny i gro­
madzki zwraca baczną uwagę
na obsianie odłogów. W sa­
mej tylko gminie Libiąż zago
spodarowano 11.62 ha niewy
korzystywanego dotychczas o-

bszaru.
*

Obok należytego i sprawne­
go przebiegu prac siewnych,

tu i ówdzie dają się zauważyć
w’akcji i braki. Jak dochodzą,
nas sygnały z pow. żywieckie­
go nie wszędzie tam jeszcze
GS rozprowadziły nawozy. Są
wypadki, że aktyw gminny
nie dopilnowuje szybkiej i
sprawnej sprzedaży nawozów
przez GS, a bywa, że sprzeda-
je się je szybko nie dbając
należycie o dostateczne zabez­
pieczenie w nie w pierwszym
rzędzie mało 1 średniorolnych
chłopów.

Korespondentka nasza I.
WASILEWSKA donosi z pow.
tarnowskiego, że w gm. Tu­
chów tamtejszy GS otrzymaw­
szy np. polecenie z PZSS, by
możliwie jak najszybciej roz­
prowadzić nawozy, rozsprzedał
je w ten sposób, że zaopatrzy­
li się w nie w pierwszym rzę­
dzie tacy np. bogaci gospoda­
rze jak ob. Myjkowski posia­
dacz 15 ha 1 to w ilości 1600
kg nawozów gdy inni małorol­
ni nie otrzymali ani kg.

Odpowiednie wnioski z te­
go winien wyciągnąć nie tylko
tamtejszy aktyw partyjny i

gospodarczy lecz i aktyw w

innych gminach, w których
sprawa rozdziału nawozów jest
jeszcze aktualna. Organizują­
ca, mobilizująca 1 uświadamia­
jąca praca gminnego aktywu,
organizacji partyjnych winna
zapobiec tym niedociągnię­
ciom.
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Tylko zdecydowane - NIE
całego narodu niemieckiego

pokrzyżuje zbrodnicze knowania

Odezwa SED do narodu niemieckiego
BERLIN

Komitet Centralny Socjalistycznej Partii Jedności
Niemiec (SED) opublikował orędzie do narodu niemiec­
kiego, do robotników, chłopów i inteligencji, do burżua-

zji niemieckiej, do wszystkich patriotów bez względu
na ich przynależność partyjną i wierzenia religijne.
Rząd Adenauera — stwier­

dza orędzie — zamierza z jak
najwiiększym pośpiechem na-

ifeuęić Niemcom zachodnim ,,u-
kład ogólny", służący celom

wojny, ponieważ boi się on

wzrostu ruchu ludowego na

rzecz zjednoczenia Niemiec i
zawarcia traktatu pokojowego.
Ądenauar zamierza wbrew ja­
sno wyrażonej woli narodu już
w najbliższych tygodniach pod­
pisać militarystyczny „układ
ogólny", który oznacza utrzy­
manie na czas nieokreślony o-

partego na sile wojskowej re­
żimu okupacyjnego mocarstw
zachodnich. Ludność zachod-
nlo-nietniecka oddana ma być
na łup imperialistycznych mo­
carstw okupacyjnych, a pod­
stawowe prawa ludności Nie-

r~—------ ------------------------ -

W interesie pokoju
na całym świecie

Hasła KC WKP (b)
na dzień 1 Maja 1952 roku

mają być

zachodnich
arenę agre-

niemiecki;
w interesie

mieć zachodnich
przekreślone.

W Niemczech
znów wchodzi na

sywny militaryzm
usiłuje się tam —

magnatów zbrojeniowych —

zwiększyć wpływy wszystkich
elementów reakcyjnych i mili;
tarystycznych i jeszcze oardziej
obniżyć poziom życia ludnoś­
ci. Militarystyczny „układ o-

gólny" oznacza włączenie Nie­
miec zachodnich do systemu
paktów wojennych imperiali­
stów amerykańskich i angiel­
skich, których celem jest roz­
pętanie trzeciej wojny świato­
wej i równocześnie — brato­
bójczej wojny między Niemca­
mi.

Militarystyczny „układ ogól-

15® ta&śów
demaskujących podżegaczy

wojennych
A merykańscy podżegacze do nowej wojny światowej

j2a nie raz próbowali interweniować w wewnętrzne spra-
wy Węgierskiej Republiki Ludowej i innych krajów

demokratycznych, starając się przerzucić na teren Węgier
bandytów, nasyłanych przez swoje organizacje szpiegowskie,
aby tam dokonywać bezwstydnych zbrodni przeciwko narodo­
wi węgierskiemu..__mówił marszałek Woroszyłow w cza­
sie swojej wizyty na Węgrzech z okazji uroczystości, zwią­
zanych z 7 rocznicą wyzwolenia narodu węgierskiego.

Leży przed nami dość obszernych rozmiarów książka:
„Dokumenty o wrogiej działalności rządu Stanów Zjednoczo­
nych wobec Węgierskiej Republiki Ludowej". Dokumenty
te w pełni potwierdzają słuszność słów towarzysza Woro-

szyicwa. Każdy z nich demaskuje amerykańskich imperiali­
stów, przygważdźa ich kłamstwa, obnaża ich zbrodnicze pla­
ny wobec narodów' budujących socjalizm.

Dokumenty te, noszące nazwę „Białej Księgi", wyliczają
w swojej pierwszej części 158 datrfaktów-dowodów prowoka­
cyjnych poczynań amerykańskich Imperialistów wobec Wę­
gierskiej Republiki Ludowej.

Oto kilka z tych dat-faktów, wybranych przykładowo:
CZERWIEC 1947: Kardynał Spellman, arcybiskup No­

wego Jorku, węgierski kardynał' Mindszenthy oraz Otto von

Habsburg odbywają w Nowym Jorku konferencję w sprawie
przygotować amerykańskich, w celu obalenia władzy ludowej
na Węgrzech.

17 SIERPIEŃ 1947: W oficjalnej deklaracji amerykański
Departament Stanu miesza się do spraw wewnętrznych Wę­
gier, występując przeciwko nowemu prawu wyborczemu na

Węgrzech i starając się nie dopuście do wyborów.
17 LISTOPAD 1947: Selden Chapin, minister USA w

Budapeszcie w pełnej kłamstw nocie, skierowanej do rządu
węgierskiego żąda wypuszczenia na wolność dziennikarza fa­
szystowskiego Imre Deri.

3—17 LUTY 1948: W Budapeszcie rozpoczyna się proces
przeciwko zdrajcom i szpiegom, Karoly Payer, Frigyes Pis-
ky-Shmldt i Robertowi Gabor, którzy na polecenie USA dzia­
łali w kierunku obalenia ustroju||^jnokratycznego na Wę-
grzech. ?

12 SIERPIEŃ 1948: Prezydent Truman konferuje ze

zdrajcą narodu węgierskiego, Ferencem Nagy, który z roz­
kazu USA organizuje „grupy oporu przeciwko komuniz­
mowi".

24 LISTOPAD 1948: Amerykański polityk, Benjamin
Cohen, proponuje Komisji Politycznej ONZ zmuszenie Wę­
gier do zmiany ustroju.

9 LUTY 1949: Z okazji skazania zdrajcy Mindszenthyego
i jego wspólników, Dean Acheson, sekretarz stanu USA,
oskarża kłamliwie sąd węgierski i mieszając się w wewnętrz­
ne sprawy Węgier, broni kardynała, który przyznał się do
spisku przeciwko Republice i który realizował na Węgrzech
plany imperialistów amerykańskich.

11 LUTY 1949: Władze węgierskie wysiedlają z kraju
S. A. Koczaka i R. E. Steussyego, urzędników poselstwa
USA w Budapeszcie, winnych uprawiania szpiegostwa oraz

udziału w przemycaniu ludzi przez granicę.
6 MAJ 1949: Faszystowscy emigranci z Europy południo­

wej i wschodniej, popierani oficjalnie przez rząd Stanów Zje­
dnoczonych zbierają się w Nowym Jorku na konferencji ma­
jącej na Celu omówienie planów agresji. Z'e strony węgier­
skiej biorą udział w tej naradzie faszyści i zdrajcy, przeby­
wający w Ameryce, i korzystający od dawna z opieki rządu
amerykańskiego, a mianowicie: Ferenc Nagy, Bela Yarga,
Zoltan Pfeiffer, Bela Fabian i Tibor Eckhardt.

16—24 WRZESIEŃ 1949: Podczas rozprawy sądowej w

Budapeszcie przeciwko szpiegom i sabotażystom z bandy
Rajka zostało dowiedzione, że Rajk i jego wspólnicy utwo­
rzyli siatkę szpiegowską z rozkazu rządu Stanów Zjednoczo­
nych i chcieli przy pomocy amerykańskiej i titowskiej obalić
siłą ustrój demokracji ludowej na Węgrzech.

PAŹDZIERNIK 1949: W Ratyzbonie z polecenia władz
amerykańskich bawarski minister gospodarki sprzedaje na

licytacji część majątków wywiezionych na zachód przez fa­
szystów węgierskich.

17—21 LUTY 1950: Przed trybunałem w Budapeszcie roz­
poczyna się sprawa szpiega i sabotażysty Vogelera. Proces
dowiódł, że oskarżony dokonywał sabotażu oraz zajmował się
szpiegostwem z polecenia rządu Stanów Zjednoczonych.

26 CZERWCA 1950: Wg. informacji tygodnika amery­
kańskiego „Sunday Times" rząd Stanów Zjednoczonych po­
stanowił utworzyć z uciekinierów faszystowskich z Europy
wschodniej specjalną organizację szpiegowską i kadry dla
przyszłej armii agresji.

5 LIPCA 1950: Z polecenia poselstwa Stanów Zjednoczo­
nych w Budapeszcie arcybiskup Koloesa Józef Groesz podpi­
suje alit, na podstawie którego zgadza się przyjąć godność
głowy państwa w wypadku gdyby kierowana przez niego,
a zaopatrzona w broń amerykańską organizacja obaliła ustrój
demokratyczny na Węgrzech.

8 PAŹDZIERNIK 1950: Prezydent Truman wysyła tele­
graficzne powitanie do organizacji faszystowskiej „Związek
Węgrów w Ameryce", wzywając naród węgierski do powsta­
nia przeciwko ustrojowi demokratycznemu.

CZERWIEC 1951: Władze amerykańskie polecają emi­
grantom faszystowskim wstąpić do organizacji faszystowskiej
i wojennej p. n. „Braterska Wspólnota Kombatantów Wę­
gierskich".

6 SIERPIEŃ 1951: Członek senackiej komisji spraw za­
granicznych, Mundt, proponuje, aby emigrantów faszystow­
skich poddać operacjom kosmetycznym twarzy, a następnie
wysłać ich do krajów ojczystych, w celu prowadzenia pod­
ziemnej roboty.

14 PAŹDZIERNIK 1951: Pierwsza grupa faszystów wę­
gierskich włączona do armii amerykańskiej w strefie amery­
kańskiej Niemiec zachodnich przybywa do ćwiczebnego obo­
zu wojskowego w Stanach Zjednoczonych.

Naród węgierski nie dał się sprowokować przez podżega­
czy wojennych. Zdemaskował on próby interwencji amery­
kańskiej, ukarał surowo, tak surowo, jak tylko może i winna
karać sprawiedliwość ludowa zdrajców i szpiegów sabota-
żystów i dywersantów, nasyłanych przez imperialistów ame­
rykańskich. I tak jak dotychczas, tak dalej karać będzie każ­
dego, kto na rozkaz kapłanów złotego cielca spod znaku Mor­
gana i Harrimana targnie się na najwyższe, suwerenne pra­
wa narodu węgierskiego.

W okresie bilansowania siedmioletniego dorobku walk)
o pokój i socjalizm i ten fakt naród węgierski wniesie do
pięknego bilansu swoich osiągnięć.

. . , A. MOST.

ny“ oznacza oddanie Niemiec
zachodnich imperialistom ame-

rykańskim, przekształcenie te­
rytorium Niemiec zachodnich
w główną bazę agresywną, w

główną arenę klęsk Stanów

Zjednoczonych w Europie.
Równocześnie milltarystycz-

ny „układ ogólny" toruje dyk
tatarze wojskowej drogę do
władzy w Niemczech zachod­
nich. „Układ ogólny" ma prze­
szkodzić zawarciu traktatu po­
kojowego z Niemcami 1 tym
samym pozbawić naród niemie­
cki perspektywy pokojowego
zjednoczenia. Rozczłonkowa­
nie kraju ma coraz bardziej
osłabiać Niemców, co umożli­
wi imperialistom zachodnim
coraz brutalniejsze i bardziej
nieludzkie traktowanie ludnoś­
ci Niemiec zachodnich. Już dziś

Niemcy zachodnie spętane są
kajdanami amerykańskiego re­
żimu okupacyjnego. Władcy
Stanów Zjednoczonych pragną
przekształcić Niemcy zachod­
nie w protektorat imperializ­
mu amerykańskiego, imperia
liści zagraniczni przy pomocy
Adenauera i grupy zbrodnia­
rzy wojennych o-raz generałów
hitlerowskich usiłują zrealizo­
wać te zbrodnicze plany wbrew
Jasno wyrażonej woli olbrzy­
miej większości narodu niemie­
ckiego, jednakże plany swe o-

pracowywali oni bez gospoda­
rza!

Dlatego' w chwili obecnej
każdy Niemiec stoi w obliczu
decyzji o ogromnym znaczeniu:
albo zawarcie traktatu pokojo­
wego 4-ch wielkich mocarstw
z Niemcami, to jest pokój, —

albo militarystyczny „układ
ogólny" Adenauera, to jest
stworzenie dyktatury wojsko
wej w Niemczech zachodnich i
znaczne wzmożenie groźby
wojny.

Orędzie dalej stwierdza, że

propozycje rządu radzieckiego
w sprawie podstaw traktatu po­
kojowego z Niemcami i stwo­
rzenia ogólno-ntemieckiego
rządu dowodzą, iż 'stnleje dro­
ga* do sprawiedliwego i fwa-

łeg.o uregulowania problemu
niemieckiego.

Orędzie zwraca się do męż­
czyzn, kobiet i młodzieży w

Niemczech zachodnich ’ Berli­
nie zachodnim, wzywając Ich,
aby demaskowali zbrodnicze
machinacje zagranicznych z:-

chodnlo-ńiemieclclch królów ar­
mat i magnatów zbrojeń, aby
demaskowali — póki jeszcze
nie jest za późno — wrogów
i tych, którzy prowadzą Nieci-
cy do zguby, aby stawiali opór
remilitaryzacji Niemiec zaeao-

dnich, formowaniu armii na­
jemnej tego zagranicznego
legionu, który ma służyć kolo­
nizatorom amerykańskim I
francuskim. Każdy niemiecki
patriota występuje przeciwko
tego rodzaju armii najemnej I
żąda utworzenia narodowych
sil zbrojnych, wychowanych w

duchu demokracji 1 pokoju,
których celem będzie obrona
demokra tycznych Niemi e c.

Domagajcie się dymisji rzą­
du Adenauera, prowadzącego
politykę wojenną!

KC SED znów zwraca się w

tej decydującej chwili do wszy­
stkich członków 1 komitetów
partii socjaldemokratycznej w

Niemczech zachodnich.

Ciowy wiosenno sozpoezęte.
Na pala wyjechały trakto"

ry — symbol nowego, ja­
kie z władzą ludową r.a wieś

polską przyszło. Symbol wiel
kich przemian, których twór

cą jest robotnik I chłop —

prawowity gospodarz i wła­
ściciel kraju.

Prymitywne warunki ;iracy
r.a roli w monarcho-łaszy-
stowskiej Grecji, powodują
pogorszającą się stale nę­
dze chłopa greckiego. Or­
kę przeprowadza się sochą
ciągiituią przez muły i osły

Fot. — CAF

o siódmej roctHiCtj
podpisania ukiadn Kadsiecko^olskiepo

MOSKWA. W dniu 21 bm. dziennik „Prawda" poświęcił artykuł wstępny
siódmej rocznicy podpisania układu o przyjaźni, pomocy wzajemnej i współpracy
powojennej między Związkiem Radzieckim a Rzeczypospolitą Polską.•*

Narody
radziecki i polski

— obchodzą dzisiaj siód­
mą rocznicę

'

podpisania
układu o przyjaźni, po­

mocy wzajemnej 1 współpracy
powojennej między Związkiem
Radzieckim a Rzecząpospolitą
Polską. Układ ten, podpisany
w Moskwie 21 kwietnia 1945
roku, stał się trwałą podstawą
nienaruszalnej, wiecznej przy­
jaźni między bratnimi naroda­
mi Związku Radzieckiego i
Polski. W rokowaniach w spra­
wie układu radziecko-polskie-
gó i w jego podpisaniu brał
bezpośredni udział wielki wódz
i nauczyciel narodów, Towa­
rzysz J. W. Stalin.

W siódmą rocznicę układu

radziecko-polskiego narody ra­
dziecki i polski witają z rado­
ścią dalsze, jeszcze większe u-

mocnienie braterskiej przyjaź­
ni, jej wielkie, owocne wyniki.

W tych dniach przypada 60
rocznica urodzin przewodniczą­
cego KC Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej, Prezy­
denta Rzeczypospolitej Pol­
skiej Bolesława Bieruta. Z i-
mienierii Towarzysza Bieruta
związane są wszystkie powo­
jenne sukcesy wolnej Polski
ludowo-demokratycznej w dzie­
dzinie rozwoju ekonomiki i kul
tury, na polu podniesienia do­
brobytu narodu, utrwalenia no­
wego ustroju społecznego i
państwowego.

Rzeczpospolita Polska — to

jedno z największych państw
sąsiadujących ze Związkiem
Radzieckim na zachodzie. Im­
perialiści' wykorzystali teryto­
rium Polski jako korytarz dla
najazdu na wschód i jako od­
skocznię do napaści na Zwią­
zek Radziecki. Antynarodowe
burżuazyjno-obszarnlcze kola
rządzące Polski przedwojennej
oddawały chętnie usługi impe­
rialistom w ich knowaniach an­
tyradzieckich i wrogich 'działa­
niach przeciwko państwu ra­
dzieckiemu. Na takiej krótko­
wzrocznej, nieprzyjaznej wo­
bec naszego kraju polityce wy­
grywali imperialiści —- wrogo­
wie pokoju, przegrywały zaś
narody Polski i Związku Ra­
dzieckiego, przegrywała spra­
wa pokoju w Europie 1 na ca­
łym świecie. Znane są następ­
stwa tej zgubnej polityki anty-
narodowej: doprowadzi^' one

do katastrofy narodowej, Pol­
ska została okupowana przez
faszystów hitlerowskich.

Wyzwolenie narodu polskie­
go spod krwawego jarzma fa­
szystowskiego przyszło ze

wschodu; wywalczyła je boha­
terska Armia Radziecka, wraz

z którą walczyli o wolność oj­
czyzny synowie narodu pol­
skiego. W walce wyzwoleńczej
przeciwko najeźdźcom faszy­
stowskim, przeciwko podjętym
przez burżuazję polską próbom
wskrzeszenia znienawidzonych
przez naród dawnych porząd­
ków eksploatatorskich powsta­
ło nowe ludowo-demokratyczne
państwo polskie. W ogniu
wspólnych bojów przeciwko
imperialistom niemieckim zro­
dziło się, scementowane krwią,
braterstwo narodów Związku
Radzieckiego i Polski. Podpi­
sany przed siedmiu laty układ

system nawadniania w celu
zapewnienia wysokich i trwa­
łych urodzajów.

Hasła wzywają pracowni­
ków naukowych do wzbogaca­
nia nauki i techniki nowym!
badaniami, odkryciami i wy­
nalazkami.

Jedno z dalszych haseł
brzmi:
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radziecko-polski ma wielkie
znaczenie historyczne, przypie­
czętował on bowiem te nowe

przyjazne stosunki, stosunki
sojuszu i przyjaźni między
Związkiem Radzieckim a Pol­
ską.

„Znaczenie tego układu —

mówił J. W. Stalin — polega
przede wszystkim na tym, że

znamionuje on :___’
’

„

zwrot w stosunkach między
Związkiem Radzieckim a Pol­
ską w kierunku sojuszu i przy­
jaźni, zwrot, który ukształto­
wał się w toku obecnej walki
wyzwoleńczej przeciwko Niem­
com, obecnie zaś nabiera mo­
cy formalnej w niniejszym u-

kładzie".

Narody Polski 1 Związku
Radzieckiego powitały z głę­
bokim zadowoleniem zawarcie
układu radziecko-polskiego i
corocznie obchodzą datę jego
podpisania. Naród polski słu­
sznie widzi w przyjaźni z. na­
rodami Związku Radzieckiego
rękojmię wolności Polski ludo­
wo-demokratycznej, rękojmię
jej rozwoju i rozkwitu.

Wierny przyjaźni z naro­
dem polskim oraz innymi wol­
nymi narodami obozu demo­
kracji i socjalizmu, Związek
Radziecki konsekwentnie pro­
wadzi politykę popierania 1 po­
mocy dla rosnącej i krzepną­
cej Polski ludowo-demokraty­
cznej. Polityka ta oparta jest
na leninowsko-stalinowskich za

sadach równouprawnienia i
przyjaźni między narodami, na

zasadach internacjonalizmu so­
cjalistycznego.

Opierając się na braterskiej
pomocy narodu radziec­
kiego, naród polski zła­

mał wszystkie podejmowane
przez reakcję wewnętrzną 1

międzynarodową próby spro­
wadzenia go z drogi budowni­
ctwa socjalistycznego i przy­
jaźni ze Związkiem Radziec­
kim. Naród polski rozgromił
próby reakcji przywrócenia
władzy obszarników i kapita­
listów oraz zawrócenia rozwo­
ju polski wstecz, ponownego
przekształcenia jej w kraj pói-
kplonialny, wprzęgnięty w ja­
rzmo Imperialistów obcych.
Pod przewodem Polskiej Zje­
dnoczonej Partii Robotniczej,
pod przewodem swego wielkie­
go budowniczego i kierownika
Towarzysza Bolesława Bieruta,.
Polska Ludowa dokonała w

krótkim czasie ogromnej pra­
cy twórczej. Urzeczywistnione
w kraju zasadnicze przeobra­
żenia, skuteczne wcielanie w

życie planu industrializacji so­
cjalistycznej, potężny rozwój
kultury narodowej otwarły no­
wy, wspaniały okres w życiu
narodu polskiego.

Naród polski z wielkim en­
tuzjazmem wciela w życie Sze­
ścioletni Plan rozwoju gospo­
darki narodowej — plan budo­
wy podstaw socjalizmu. Blisko
trzykrotnie wzrosła liczebność
klasy robotniczej Polski. Pro­
dukcja wielkiego i średniego
przemysłu w przeliczeniu na

głowę ludności przekroczyła
prawne trzy i pól raza poziom
przedwojenny. Sam tylko znaj­
dujący się w budowie gigant
hutniczy Nowa Huta da tyle
metalu, ile produkowało cale

przedwojenne hutnictwo pol­
skie. Polska przekształca się
w kraj przemysłowy. Pracują­
ce chłopstwo coraz aktywniej
powstaje do walki o zlikwido­
wanie zacofania rolnictwa, o

podniesienie wydajności upra­
wy roli, poczyna stosować no­
we zespołowe formy prowadze­
nia gospodarki rolnej. Na po-

'zasadniczy lach Polski pracuje jut przesz­
ło 25 tys. traktorów.

Prowadzona jest wielka pra­
ca w dziedzinie budownictwa

kulturalnego. Wyrasta nowa

inteligencja — krew z krwi,
kość z kości ludu. Utworzona
została Polska Akademia Nauk,
jednocząca wszystkie najlep­
sze siły naukowe w kraju. Sy­
stem oświaty narodowej został

gruntownie zreorganizowany.
Dzieci robotników i chłopów u-

zyskały szeroki dostęp do wie­
dzy, do nauki 1 kultury.

Dobitnym świadectwem wspa
niałych sukcesów wolnego na­
rodu polskiego jest projekt
Konstytucji Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej. Nowa Kon­
stytucja, słusznie nazwana kar­
tą wielkich zdobyczy, utrwala
na drodze ustawodawczej zwy­
cięstwo narodu polskiego w je­
go walce o wyzwolenie naro­
dowe i społeczne, o zbudowa­
nie socjalizmu. Naród polski
przekonał się na własnym do­
świadczeniu historycznym, że

droga socjalizmu — to droga
postępu i odrodzenia narodo­
wego, droga szybkiego rozwo­
ju twórczych sił narodu, pod­
niesienia dobrobytu mas pra­
cujących.

Naród polski świadomy jest,
że swe sukcesy na polu pracy
pokojowej, utrwalenia państwa
ludowo-demokratycznego, roz­
woju ekonomiki i kultury, bu­
dowy nowego życia zawdzię­
cza braterskiej przyjaźni 1 so­
juszowi z narodami Związku
Radzieckiego, jego przykłado­
wi, doświadczeniu i pomocy.

Naród polski ożywiony jest
mocna wiarą w przyszłość. Nie

są mu straszne żadne groźby
i prowokacje imperialistów 1
ich sługusów, ponieważ łączy
go przyjaźń z narodami Związ­
ku Radzieckiego, ponieważ kro

■czy on wraz z nimi i masami

pracującymi krajów demokra­
cji ludowej w pierwszych sze­
regach potężnego obozu demo­
kracji i socjalizmu. Rozwija
się i krzepnie przyjaźń i bra­
terska współpraca narodów

Związku Radzieckiego, Chiń­
skiej Republiki Ludowej i kra­
jów demokracji ludowej. Oto

rękojmia dalszych sukcesów
wolnych narodów' w dziele bń-

dowy nowego życia, w wiel­
kiej walce o pokój na całym
świecie.

planu gospodarczego przez
każde przedsiębiorstwo, — ko­
biety radzieckie do walki o

dalszy rozwój gospo^Mki i
kultury ojczyzny, młodzi ra­
dziecką do opanowania nauki,
techniki i kultury.

Końcowe hasła brzmią:

(Ciąg clalsey ze str. 1)
Hasła nawołują pracowni­

ków rolnictwa radzieckiego do
zwiększania wydajności pracy
traktorów i kombajnów, do
dalszego zwiększenia hodowli
bydła oraz do rozwijania prac
w dziedzinie zakładania leś­
nych pasów ochronnych, do
szybszego przejścia na nowy

PRACOWNICY LITERATURY, SZTUKI, KINEMATO­
GRAFII! PODNOŚCIE NIEUSTANNIE POZIOM WASZE!
TWÓRCZOŚCI! TWÓRZCIE NOWE DZIEŁA ARTYSTY­
CZNE O WYSOKIM POZIOMIE IDEOWYM, GODNE
WIELKIEGO NARODU RADZIECKIEGO!

Hasła wzywają radzieckie
związki zawodowe do okazy­
wania nieustannej troski o dal­
sze podniesienie materialnego
i kulturalnego poziomu życia
robotników i urzędników, do

rozwijania- szerzej współzawo­
dnictwa socjalistycznego o

przedterminowe wykonanie
KOMUNIŚCI I KOMSOMOLCY!
BĄDZC-IE W PIERWSZYCH SZEREGACH BOJOWNI­

KOM' O DALSZY WZROST POTĘGI PAŃSTWA RA­
DZIECKIEGO, O ZBUDOWANIE KOMUNIZMU W NA­
SZYM KRAJU!

NIECH ZYJE WIELKI ZWIĄZEK SOCJALISTYCZ­
NYCH REPUBLIK RADZIECKICH — TWIERDZA PRZY­
JAŹNI I CHWAŁY' NARODOW NASZEGO KRAJU, NIE­
ZŁOMNA OSTOJA POKOJU NA CAŁYM ŚWIECIE!

NJECH ZY'JE WIELKA PARTIA KOMUNISTÓW, PAR­
TIA LENINA-STALINA, ZAHARTOWANA W' BOJACII
AWANGARDA NARODU RADZIECKIEGO PROMOTOR
I ORGANIZATOR NASZYCH ZWYCIĘSTW!

POD SZTANDAREM LENINA, POD PRZEWODEM
STALINA — NAPRZÓD, DO ZWYCIĘSTWA KOMUNIZ­
MU!

Komunikat Państwowej Komisji
Planowania Gospodarczego

o wykonaniu
Narodowego Planu Gospodarczego

w I kwartale 1952 r.

azotowych na cele zasilenia
ozimin.

Liczba spółdzielni produk­
cyjnych osiągnęła około —

3.300.

Liczba Państwowych O-
środków Maszynowych zwięk­
szyła się w I kwartale 1952
r. o 23 ośrodki i osiągnęła
według stanu na dzień 31 III.
1952 r. 283. Liczba trakto­
rów w tych ośrodkach wzro­
sła w I kwartale 1952 r. o o-

koło 68 proc, w porównaniu
ze stanem na dzień 31. III.
1951 r.

Wpamiętną rocznicę podpi­
sania historycznego ukła­
du radziecko-polskiego o

przyjaźni, pomocy wzajemnej i

współpracy powojennej naród
radziecki wyraża swemu przy­
jacielowi i bratu — narodowi
polskiemu najlepsze, najserde­
czniejsze życzenia sukcesów na

polu budowy nowego życia, w

walce o pokój. Układ radziec-
ko-polski służy sprawie pokoju
na całym świecie.

Niech ży.fe wieczna, niena­
ruszalna przyjaźń między na­
rodami Związku Radzieckiego
i Rzeczypospolitej Polskiej!

(Ciąg dalszy ze str. 1)
W wyniku pomyślnego wy­

konania planu produkcji bu­
dowlanej w I kwartale 1952
r. oddano do użytku 32 wię­
ksze obiekty inwestycyjne,
przemysłowe i inne, z tego
wiele przed terminem. Na
niektórych ważnych

‘ obiek­
tach nastąpiły jednak opóź­
nienia w stosunku do plano­
wanego postępu robót.

IV. Rolnictwo

Przygotowania do wiosen­
nej akcji siewnej w całym roi
nictwi-e przebiegały w roku

bieżącym sprawniej niż w ro­
ku ubiegłym, mimo niekorzy­
stnych warunków atmosfery­
cznych dla rolnictwa w dru­
giej połowie marca b. r., —

wskutek czego siewy wiosen­
ne tego roku rozpoczęły się.
później niż w r. ub.

Zaopatrzenie gospodarki
ro-lnej na tegoroczną wiosen­
ną akcję siewną w zakresie
maszyn i sprzętu rolniczeg-o,
nawozów sztucznych i nasion
kwalifikowanych poważnie
wzrosło w porównaniu z r.

ub. Państwowe Ośrodki Ma­
szynowe i Państwowe Gospo­
darstwa Rolne otrzymały w I
kwartale br. o ponad 400
traktorów przeliczeniowych
więcej niż w I kwartale ub.
r., a liczba traktorów w ca­
łym rolnictwie według stanu
na dzień 31. III. 1952 r. o-

siągnęła ok. 34,7 tys. trakto­
rów w przeliczeniu na trakto­
ryomocy15KM,tj.ook.27
proc, więcej w porównaniu
ze stanem

'

z odpowiedniego
okresu ub. r.

Dostawy nawozów sztucz­
nych na tegoroczną wiosenną
akcję siewną, zarówno z pro­
dukcji krajowej jak i z im­
portu, wzrosły o około 12

proc., w tym nawozów azoto­
wych o około 18 proc., na­

wozów fosforowych o około
23 proc., nawozów potaso­
wych o około 5 proc. Ponad­
to" w ramach bieżącej akcji
siewne) przeznaczono dodat­
kowo 42,5 tys. ton nawozów

V. Transport i łączność
Przewozy ładunków wszy­

stkimi środkami transportu
(kolejowego, samochodowego
i wodnego) w I kwartale 1952
r. były o 9 proc, większe, niż
w odpowiednim okresie ub. r.

Przewozy ładunków na ko­
lejach normalnotorowych
wzrosły ogółem o około 8
proc. w porównaniu z I kwar
talem 1951 r. Nie zostały je­
dnak w pełni wykonane zada­
nia planu w zakresie przy­
spieszenia obrotu wagonu to­
warowego. Przewozy osobowe
na kolejach normalnotoro­
wych wzrosły w I kwartale
1952 r. ogółem o 21 proc, w

porównaniu z odpowiednim o-

kresem r. ub.
W Państwowej Komunika­

cji Samochodowej przewozy
ładunków ogółem wzrosły w

I kwartale 1952 r. o 17 proc,
w porównaniu z odpowiednim
okresem ub. r.

W żegludze morskiej prze­
wozy ładunków liczone w tono-
milach wzrosły w I kwartale
1952 r. o około 62 proc, w po­

równaniu z I kwartałem 1951
roku.

Plan przeładunków portów
morskich w I kwartale 1952 r.

został wykonany ogółem w

102 proc.
Wartość usług poczty i tele­

komunikacji wzrosła w cenach
porównywalnych ogółem o ok.
20 proc, w porównaniu z 1
kwartałem 1951 r.
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>$• Naród radziecki
uroczyście obchodził

BI rocznicę urodzin

Włodzimierza Lenina
Naród radziecki obchodził uroczyście 82 rocznicę uro­

dzin założyciela partii bolszewickiej, twórcy pierwszego
na świecie państwa socjalistycznego, wodza i nauczyciela
mas pracujących wszystkich krajów — Włodzimierza

Lenina.

Powołanie Komitetu
„Dni Oświaty

Książki i Prasy"
(Ciąg dalszy ze str. 1)

wicz, Prujszczyk Wacław —

korespondent terenowy „Try­
buny Ludu". Rozwałka Włady­
sław —- listonosz wiejski, Pa­
włowice k. Leszna, woj. po­
znańskie, Serafin Aniela —

kierownik szkoły podstawowej
Wola Korycka, woj. warszaw­
skie. Schiller Leon — przewo­
dniczący Stowarzyszenia Pol­
skich Artystów Teatru 1 Fil­
mu, Solski Ludwik — artysta
dramatyczny, Schayer Wacław
— redaktor naczelny „Woli
Ludu", Wasilkowski Jan —

członek-korespondent Polskiej
Akademii Nauk, rektor Uni­
wersytetu Warszawskiego, Za­
rzycki Jerzy — prezes Cen­
tralnego Urzędu Szkolenia Za
wodowego, Zelwerowicz Ale­
ksander — artysta dramatycz­
ny, żaliriski Jerzy—korespon­
dent „Trybuny Robotniczej".

Cała prasa radziecka za­
mieściła obszerne artykuły
poświęcone życiu i rewolu­
cyjnej działalności Lenina.

Lenin — pisze „Prawda"
— wielki strateg rewolucji
proletariackiej, wierzył głębo­
ko w siły twórcze proletariatu,
śmiało prowadził milionowe
rzesze do walki o całkowitą
przebudowę życia społecznego,
do rewolucji socjalistycznej.

Masy pracujące całego
świata”— piszą „Izwiestia"
— obchodzą 82 rocznicę uro­
dzin Lenina w warunkach,
kiedy w toku historycznego
rozwoju występuje coraz bar­
dziej ogromna rola leninizmu

jako potężnej, żywotnej siły
przeobrażającej świat. Wiel­
kie idee leninizmu osiągnęły
całkowite zwycięs-two w

ZSRR, zwyciężają one w kra­
jach demokracji ludowej. Le-
ninizm stał się sztandarem
walki milionowych rzesz ludu

pracującego na całym świecie

przeciwko uciskowi imperiali­
stycznemu, sztandarem walki
o pokój, demokrację i socja­
lizm.

VI. Obrót towarowy
Detaliczne obroty handlu u-

spolecznionego i żywienia zbio
rowego w I kwartale 1952 r.

wzrosły w cenach bieżących o

około 9 proc, w porównaniu z

odpowiednim okresem 1951 r„
w tym obroty detalu państwo­
wego o około 15 proc. Szcze­
gólnie szybko wzrosły obroty
uspołecznionego aparatu ży­
wienia zbiorowego.

Obroty tych zakładów w I
kwartale 1952 r.

porównaniu z I
1951 r. w cenach
około 48 proc.

Przy nasyceniu rynku w to­
wary przemysłowe ujawniły
się trudności w dziedzinie peł­
nego pokrycia zapotrzebowa­
nia. na niektóre towary spoży­
cia, a zwłaszcza na cukier i

mydło do prania.
Sieć detaliczna uspołecznio­

nego aparatu handlowego
wyrosła w I kwartale br. e o

kolo 8 proc, w porównaniu z -

I kwartałem 1951 r., a sieć
zakładów żywienia zbiorowego
zwiększyła się w tym okresie o

około 29 proc.

VII. Zatrudnienie

i wydajność pracy
Liczba zatrudnionych grupy

przemysłowej w przemyśle so­
cjalistycznym wzrosła ogółem
w porównaniu z I kwartałem
1951 r. o około 6 proc.

Wydajność pracy liczona
według wartości produkcji na

pracownika grupy przemysło­
wej wzrosła w przemyśle so­
cjalistycznym ogółem o około
12 proc, w porównaniu z I

kwartałem 1951 r.

wzrosły w

kwartałem
bieżących o
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Na terenie Gdańskich Zakładów Sprzętu Okrętowego, oddział lin okrętowych — robotnicy sporządzili tablicę w formie

zegara wskazującą dzienne wykonanie planu. Zegar ten cieszy się wielką popularnością u członków załogi, którzy
stale obserwują wyniki swojej pracy. Na zdjęciu: przodownica pracy Zofia Laippemer wykonująca przeciętnie

1ó0 proc, normy, przestawia zegar. CAF — fot. Colle Wl.

Tow. PAWLAK — sekre­
tarz KM PZPR.

Kierownictwo polityczne organizacji partyjnych
decyduje o poziomie pracy ZMP

CZ dyskusji na plenum Komitetu Wojewódzkiego}
W dalszym ciągu publiku­

jemy dziś materiały z ple­
num KW, poświęconego pra­
cy organizacji partyjnej z

młodzieżą, — streszczone wy­
powiedzi poszczególnych dy­
skutantów.

Upowszechnić kompleksową
szybkościową obróbkę metalu

Z inicjatywy Komisji Współ­
pracy Naukowców z Robotni- ■
kami działającej przy ORZZ

odbyła się niedawno narada

aktywu, technicznego i związ­
kowego z kilku, zakładów pro­
dukcyjnych naszego wojewódz­
twa, a mianowicie z Fabryki
Lokomotyw im. F. Dzierżyń­
skiego, Andryohowskiej Fabry
ki Sprzętu Mechanicznego, PZO

Chełmek, Warsztatów Kolejo­
wych w Płaszowie. W naradzie
tej wzięli udział przedstawi­
ciele prezydium ORZZ, NOT,
Stów. Inżynierów Mechaników
Polskich oraz naukowcy z

AGH i Instytutu Obrabiarek
i Obróbki Skrawaniem.

Narada poświęcona była za­
gadnieniu wprowadzenia kom­
pleksowej szybkościowej obrób
ki w przemyśle metalowym
woj. krakowskiego. Podstazoo-
wy referat o metodzie szybko­
ściowej obróbki metali wygło­
sił mgr inż. Kaczmarek. Stre­
szczenie tego referatu zamie­
szczamy poniżej. Uczestnicy
dyskusji wskazali na ogromne
znaczenie kompleksowej, szyb­
kościowej obróbki dla przyspie
szenia realizacji planów pro­
dukcyjnych w naszym przemy­
śle metalowym. Równocześnie
stwierdzono, że dotąd w zbyt
■małym stopniu Zw. Zawodowe,
NOT i SIMP przyczyniają się
do upowszechnienia owej cen­
nej metody.

Również niedostateczny jest
jeszcze instruktarz w tej dzie­
dzinie. Usunięcie tych braków,
pełne i wszechstronne zainte­
resowanie się szerokim wpro­
wadzeniem szybkościowej me­
tody obróbki metalu — oto wa

żne zadanie organizacji partyj
nych i związkowych przemysłu
metalowego. W dyskusji poru­
szono także sprawę organizo­
wania robotniczo • inżynier­
skich brygad racjonalizators­
kich — bardzo istotnej formy
wprowadzania i upowszechnia­
nia nowych metod produkcji.

Rok 1951 przyniósł powa­
żne osiągnięcia produk­
cyjne w zakładach prze­

mysłu metalowego a to głów­
nie dzięki rozwijaniu się tam
ruchu obróbki szybkościowej.
Równocześnie Jednak, Jak zwy
kle w wypadkach wprowadza­
nia czegoś nowego do produk­
cji nie obyło się tu bez pew­
nych błędów i wypaczeń po­
ciągających za sobą poważne
nieraz ujemne następstwa. W

dużej mierze wynikało to z

powściągliwego stanowiska, ja
kie w odniesieniu do szybkoś­
ciowego skrawania zajmowali
niektórzy inżynierowie nie-
dość obznajomieni z najnow­
szymi osiągnięciami w dzie­
dzinie technologii i metod pro
dukcji, niedość wskutek tego,
skłonni by spieszyć z pomocą
robotnikom, którzy zazwyczaj
pierwsi występowali z inicja­
tywą aby stosować obróbkę
szybkościową. Przyczynił się
do tego również brak odpo­
wiedniego materiału instruk­
tarzowego, który można i trze
ba było czerpać przede wszy­
stkim z literatury radzieckiej.
Ta niewiedza, to niezrozumie­
nie- częstokroć istoty i sensu

szybkościowej obróbki skra­
waniem nawet w wypadkach
jej zastosowania pociągały za

sobą dalsze szkodliwe następ­
stwa. wyrażające się z jednej
strony we fragmentarycznoś-
ci poczynań, w braku określo­
nego programu działania, a z

drugiej'strony w kompletnym
zaniedbaniu sprawy uporząd­
kowania czynności pomocni­
czych i przygotowawczych.

Skutecznie przeciwstawić
się temu, skutecznie zwalczać
wszelkie wypaczenia to zna­
czy przede wszystkim poznać
najpierw zagadnienie, wie­
dzieć o tym, że jedynie na

drodze zastosowania komplek­
sowej metody szybkościowej
obróbki skrawaniem można u-

zyskać pozytywne wyniki.
Kompleksowość jest przeci­

wieństwem fragmentaryzmu 1

przypadkowości. W. danym

zaś wypadku polega na tym,
ażeby wykorzystywać wszystkie
siły ludzkie i materiałowe, a-

żeby akcja rozciągnięta zosta­
ła na wszystkie działy i fazy
produkcji. Kompleksowość wy
maga systematyczności w dzia
laniu, począwszy od analizy
technologii konstrukcji 1 re­
wizji przebiegów technologi­
cznych poprzez fazę troskliwe
go wszechstronnego przygoto­
wania produkcji a skończyw­
szy na usprawnieniach orga­
nizacyjnych i technicznych
fazy wykonania produkcji.

Jeśli zaś chodzi o samo skra
wanie szybkościowe to można

je zdefiniować następująco —

jest to skrawanie, w którym
dzięki ulepszonemu narzędziu
skrawającemu przy niezmniej-
szonym okresie trwałości o-

strza, możliwe jest zwiększe­
nie szybkości skrawania w

granicach uwarunkowanych
materiałem narzędziowym, ge
ometrlą ostrza, tak, że w rezul
tacie wzrasta wydajność pro­
dukcji przy jej lepszej lub
niezmienionej jakości oraz ta­
kim samym lub niższym ko­
szcie jodnośtkowym.

W związku z wprowadze­
niem kompleksowej metody
skrawania szybkościowego wy
łania się przed zakładem pra­
cy szereg zadań, które muszą
być przedtem rozwiązane.

Jakie to są zadania? Przede
wszystkim bić się o typizację
produkcji. Jest bowiem rzeczą
jasną, że ekonomizacja obrób­
ki może być tym dalej posu­
nięta i tym .bardziej efektyw­
na, im bardziej nastawiamy
się na produkcję seryjną, jed­
nolitą. Nieodzowne jest rów­
nież poddanie rewizji techńo-
togicznoścl. konstrukcji. Kon­
strukcja Jest tym bardziej
technologiczna, im

jej wyprodukowanie
bardziej

da się
przeprowadzić mniejszym na­
kładem czasu 1 kosztów przy
równej lub zwiększonej wydaj
naści 1 przy utrzymaniu wszy­
stkich koniecznych i uzasad­
nionych wymagań projekto­
dawcy.

Dalszym zadaniem będzie
postawienie na właściwym po­
ziomie przygotowania produk­
cji. Bez tego załamie się naj­
lepiej nawet pomyślany prze­
bieg technologiczny. Walczyć
jednak trzeba i o to, ażeby
systematycznie pogłębiać dy­
scyplinę technologiczną, .sko­
ro Już raz właściwy proces
technologiczny zostanie opra­
cowany. Nie wolno również
zaniedbywać sprawy należyte­
go ustawienia obrabiarek w

sposób jak najbardziej dogo­
dny dla realizacji przebiegu
technologicznego, przy czym
umiejętne rozstawienie kadr
inżynierskich ma tu bodaj ta­
kie samo znaczenie. Nie małą
rolę spełniają przy należycie
uporządkowanych robotach

kierownictwa technicznego z

robotnikami wyrażające się
np. w organizowaniu brygad
robotniczo-inżynieryjnych czy
też stosowania metody inżynie
ra Kowalewa to skuteczny śro
ciek zarówno w obustronnym
podnoszeniu kwalifikacji zawo

dowych jak też i w .przełamy­
waniu trudności, jakie w zwią
zku ze stosowaniem szybkoś­
ciowego skrawania nieuchron­
nie muszą występować. Jed­
nak w parze z tym wszystkim
musi rozwijać się w oparciu
o grupy partyjne i związkowe
systematyczna praca politycz-
no-uświadamiająca, którą na­
leży skierować przede wszyst­
kim w kierunku uświadamia­
nia całej załogi o wspólności
dążeń inżyniera i robotnika,
o znaczeniu współpracy w bry
gadach robotnicizo-lnżyniers-
kich gdy chodzi o zacieranie
różnicy między pracą fizyczną
a umysłową.

Rok 1952 trzeci rok Pla­
nu 6-letniego stawia bardzo
poważne zadania całemu
przemysłowi, a w szczegól­
ności przemysłowi ciężkie­
mu. W ramach zaś przemy­
śli! ciężkiego czołową po­
zycję. rozstrzygającą o po­
wodzeniu planu zajmuje
przemysł maszynowy, jest
więc jasne, że musi nas być
stać na uporczywą walkę
na tak odpowiedzialnym
froncie jakim jest technolo­
gia produkcji, jeśli zada­
nia planu mają być wyko­
nane. Dotychczasowe sukce­
sy produkcyjne w dziedzi­
nie stosowania komplekso­
wej metody obróbki skra­
waniem w wielu przodują­
cych zakładach napełniają
nas wszystkich przeświad­
czeniem, że i w pozostałych
zakładach wszystkie trudno
ści zostaną przezwyciężo­
ne.

innieć można choćby o pięknych
wynikach młodzieżowych bry­
gad produkcyjnych w KPZB,
czy w Wytwórni Prototypów,
o zaciąganiu przez młodzież
Wart na cześć Towarzysza
Bieruta, o pięknych przykła­
dach entuzjazmu i hartu mło­
dych robotników krakowskich
zakładów pracy.

Ale więcej należy mówić o

niedociągnięciach w pracy z

naszą młodzieżą. Tylko bowiem

przezwyciężenie braków pomo­
że pomnożyć osiągnięcia. Wy­
daja się, że głównym brakiem
w pracy organizacji partyjnych
z młodzieżą jest to, że wpraw­
dzie widzimy młodzież, mówi­
my z nią, ale mało żyjemy Jej
sprawami, mało je bowiem i

zbyt ogólnikowo znamy. Se­
kretarze dzielnic nie utrzymu­
ją ścisłego kontaktu z zarząda­
mi dzielnicowym! ZMP. Tylko
nieliczna stosunkowo liczba
ZMP-owców blerze udział w

szkoleniu partyjnym w naszych
zakładach pracy.

Organizacje partyjne zbyt
słabą epicką otaczają młodzież.
Tak np.: na PKP Płaczów w

dyskusjach słyszy się tylko
skargi na młodzież nieraz z

bardzo błahych powodów, a w

ZBMiA organizacja partyjna
nie potrafiła jeszcze przekonać
wielu starszych robotników, że
ich stosunek do młodzieży,
■która zdobyła kwalifikacje za­
wodowe, powinien być serde­
czniejszy i opiekuńczy. Trzeba

bliżej poznać sprawy młodzie
żowe, trzeba się nimi serdecz­
nie zająć — a w ten sposób
otrzymamy gwarancję podnie­
sienia pracy politycznej z mło­
dzieżą.

dzież pokonuje trudności pro­
dukcyjne; przecież ilość ory-
gad produkcyjnych wzrosła u

nas bardzo znacznie, P-zy wię­
kszej pomocy ze strony organi­
zacji partyjnych i instruktorów
ZW ZMP, którzy często tylko
podczas pobytu u nas „fotogra­
fują" rzeczywistość a nie po­
magają —” przy tej pomocy
niewątpliwie zdołamy polepszyć
naszą pracę, umocnić rosnący
aktyw młodzieżowy, przygoto­
wać się dobrze do Zlotu. Przy
takiej pracy będziemy mogli
z dumą, najlepszych naszych
ZMP-owców zarekomendować
do Partii.

Tow. SURMAN — prze­
wodniczący Zarządu Zakłado­
wego ZMP w Zakładach Me­
chanicznych nr 4.

Niedostateczna praca oddzia­
łowych organizacji ZMP-o-

wekich w naszym zakładzie
jest wynikiem z jednej strony
słabego instruowania zarządu
zakładowego, z drugiej strony
n iedostatećznego kierown‘ctwa
ZMP przez oddziałowe organ;
zacje partyjne.

We współzawodnictwie bie-
rze u nas udział tylko część
młodzieży; płynie to stąd, że
za mało popularyzowaliśmy
przodowników i metody ich

pracy. Słabo też analizujemy
przebieg wykonawstwa planów
produkcyjnych, choć dałoby to

nam wiele cennego i mobilizu­
jącego materiału — choćby po­
kazanie tego, jak dzielnie mło-

Tow. PAWLUS — przewo­
dniczący ZP ZMP Kraków.

Przekonaliśmy się. że tam,
gdzie jest dobra praca or­
ganizacji partyjnych i do­

bre Jej kierowanie organiza­
cją ZMP-owską, tam powstają
młodzieżowe brygady produk­
cyjne, tam jest dobra praca
ZMP. Tak np.: w gromadzie
Morawica ZMP-owcy są akty­
wistami komitetu założyciel­
skiego; w Wieliczce, i Swoszo­
wicach towarzysze z KG po­
mogli w ustawianiu pracy
ZMP-owskiej. W całym powie­
cie w tym roku 42 ZMP-ow­
ców wstąpiło w szeregi Partii.
Ale w wielu wypadkach obser-
wujemy bezduszne, politycznie
szkodliwe stanowisko części
administracji do młodzieży,
stanowisko, które —co gorzej
— organizacje partyjne toleru­
ją. Tak np. w zespole PGR-
Brzezie dyrektor po prostu roz­
bił koło i aktywnycii członków
zarządu umyślnie przeniósł do
innych gospodarstw. Tego Par­
tia nasza nie będzie tolerować.
Jeśli chodzi o pracę samych
instancji ZMP-owsklcb, wydaje
ml się, że konieczne jest wzbo­
gacenie form tej pracy, że trze­
ba dawać młodzieży więcej po­
żytecznej rozrywki, więcej* u-

rozmaieić zajęcia.
Tow. FUGIEL — II sekr.

KP Miechów.

W wielkich akcjach gospo­
darnezo-politycznych ubo-
jowiła się nasza mło­

dzież. W akcji skupu zboża
ZMP-owcy wiejscy umieli zna­
leźć nowe, świeże formy agi­
tacji, wiele pomogli w mobili­
zacji wsi miechowskiej do wy­
pełnienia obowiązków wobec
państwa. W tym okresie 316
chłopców i dziewcząt wstąpiło
do ZMP, a 54 aktywistów
ZMP-owskich wstąpiło w sze­
regi naszej Partii.'

Ale■mie-chowska organizacja
partyjna widziała ZMP tylko w

akcjach, nie widziała go 1 nie
widzi na codzleń. i stąd takie
fakty, że wiele l(G i gro
madzkich organizacji nie kie­
ruje politycznie młodzieżą, pa­
trzy biernie na nleżywotność
kół ZMP-owskich w terenie i
w najlepszym wypadku pracu­
je tylko z aktywem, a nie umie
mobilizować całych organiza­
cji ZMP-owskich. Również in­
struktorzy KP za mało pomaga­
ją organizacjom ZMP-owskim

podczas wyjazdów w teren, a

organizacje partyjne nauczy­
cieli zbyt mało troski przeja­
wiają w walce o wyniki nau-

czania, tolerując fakt dużej ilo­
ści not niedostatecznych w

szkołach w I półroczu. Jeśli
choemy wykonać zadania na

odcinku wiejskim, nakreślone
nam przez Partię, musimy na­
uczyć eię pracować z mło­
dzieżą.

Tow. CIUPKA, sekretarz
KG Cięcina pow. Żywiec.

Chcę z radością powiedzieć,
że w mojej gminie ZMP-

owcy brali czynny udział
w przygotowaniach do siewów.
Oni pierwsi wystąpili z inicja­
tywą podjęcia zobowiązań na

cześć ukochanego naszego
przywódcy Towarzysza Bieru­
ta.

Niektórzy towarzysze mó­
wią: „ZMP-owcy nie pracują",
ale kiedy organizacja partyj­
na dobrse pracuje, to i ZMP
w tej gminie także będzie pra­
cował. Widzę to w naszej gmi­
nie. Mamy jeszcze w pracy
wiele, wiele braków. Ja z ra­
dością słucham wypowiedzi na

plenum, ponieważ to co towa­
rzysze mówią pozwala mi te
braki spostrzec. Z własnego
doświadczenia wiem, że jeżeli
serdecznie pracujemy z mło­
dzieżą w gminie, to i ona gar­
nie się do Partii 1 wzrasta w

jej oczach autorytet Partii.
W dyskusji wystąpi jesz­

cze tow. Żurek, przewodniczą­
ca Zarządu Gminnego ZMP,
która opowie o wynikach pra­
cy świetlicowej. Należałoby
tylko, aby nasza młodzież mo­
gła rzeczywiście prowadzić
pracę świetlicową, ponieważ
ona podnosi poziom roboty w

całym kole 1 moim zdaniem
dobrze Jest, Jeśli młodzież sa­
ma bije się o swoją świetlicę,
stara się o to, aby mieć odpo­
wiedni lokal. Należy jej wtedy
w tym pomóc.

Tow. ŻUREK, przewodni­
cząca Zarządu Gminnego
ZMP w Clęcinle.

W naszej pracy organiza­
cyjnej mieliśmy prze­
szkody, które nam sta­

wiał wróg. Niedawno przyje­
chał do naszej wsi człowiek,
który był w armii Andersa,
służalec hitlerowski, faszysta,
który obecnie tylko słucha te­
go, co imperialiści mówią.

Nic też dziwnego, że naszej or­
ganizacji nienawidzi, odgraża
się jej i szkodzi. Dlatego naszym
zadaniem jest stale uczyć się
czujności rewolucyjnej, praco
wać z młodzieżą, opowiadać
jej jak się nieludzko żyło oj­
com w Polsce przedwrześnio-
wej i co władza ludowa dała
całemu narodowi a przede
wszystkim nam młodym. Naj­
lepszą okazją do takiej pracy
są właśnie zebrania w świetli­
cach. Młodzież najchętniej się
do nas garnie, gdy pracują
świetlice. Np. sztuka odegrana .

przez jedno z kół pt. ,,Szosa
Wołokołamska" wzbudziła na

wsi wśród młodzieży szczegól­
nie wielkie zainteresowanie
dla pracy koła. Jeszcze Jedną
formą, która mogłaby wycho­
wać nam młodzież to przepro­
wadzanie otwartych zebrań
podstawowej organizacji par­
tyjnej.

Tow. BĘBENEK, I sekre­
tarz Komitetu Powiatowego
Chrzanów.

Od niedawna dopiero wzbo­
gaciliśmy nieco formy na­
szej pracy z ZMP przez

stosowanie np. rozmów indy­
widualnych z członkami orga­
nizacji, ale praca chrzanow­
skiej organizacji partyjnej z

młodzieżą jest nadal niewy­
starczająca. Np. w tym roku
trzy razy omawialiśmy na eg­
zekutywie KP sprawy pracy
z młodzieżą. Podejmowaliśmy
nawet uchwały, ale zabrakło
kontroli wykonania . tych u-

chwał.
W 1951 r. przyjęliśmy w

szeregi Partii 70 ZMP-ow­
ców. Tylko w niewielu wypad­
kach otrzymywali oni zadania

partyjne związane z

wśród młodzieży. Na
młodych członków
ZMP-owców np. w kopalni
„Bierut" było w zeszłym ro­
ku tylko 2 członków Partii.
Obecnie ilość ta wzrosła, ale
jest to mały krok naprzód.

Wynika z tego, że chcąc re­
alizować uchwałę KC o wzro­
ście i regulacji składu socjal­
nego Partii, musimy
nie ustosunkować się
tychczasowej naszej
młodzieżą i głęboko
śleć nowe metody tej pracy.

Jesteśmy odpowiedzialni za

ZMP za młodzież, jako kiero­
wnik polityczny i wszystko za­
leży od tego, jaki autorytet
będą miały nasze organizacje
partyjne wśród młodzieży i z

jaką troską będą się one do
spraw młodzieży odnosiły.

Chcę zwrócić uwagę na fakt,
iż instruktorzy Zarządu Woje­
wódzkiego, o ile przyjeżdżają
do Chrzanowa, to nie przy­
chodzą do Komitetu Powiato­
wego, a przecież było by to
słuszne, gdyby podzielili się z

nami uwagami o pracy mło­
dzieży w terenie naszego.- po­
wiatu.

Tow. MARCHLEWSKI, rek
tor Uniwersytetu Jagielloń­
skiego.

Kiedyś panowały na uni­
wersytecie wśród starszej
profesury tego rodzaju

nastroje, że na UJ nie powinny
istnieć organizacje ideowo-po-
lityczne, bo „zatruwają one

spokój młodzieży", że Istnieć
powinny tylko kółka naukowe.
Te nastroje już prysły dawno.
Organizacje młodzieżowe za­
częły działać; ich działalność
i entuzjazm młodzieży okazały
się najlepszym środkiem na

przekreślenie tych nastrojów.
Związek Młodzieży Polskiej

ilościowo wzrósł na uniwersy­
tecie bardzo poważnie 1 prze­
kracza już 4 tys. członków.
Najistotniejsze jednak: jest to.
że pracuje on coraz lepiej.. Trze­
ba tu wspomnieć o wynikach
sesji zimowej, w której praca

na skutek walki
w nauce po-

uporządkowanych
przygotowawczych i pomocni­
czych właściwie zorganizowa­
ne i działające wypożyczalnie
narzędzi. W ogólności bowiem
cała gospodarka narzędziowa
a w szczególności wymiana
stępionych i dostarczanie no­
wych narzędzi powinno się od
bywać bez odrywania robotni­
ka od miejsca pracy. Kwestia
unowocześnienia tych narzędzi
i to we własnym zakresie rów
nież odgrywa niepoślednią ro­
lę. Np. będzie to dotyczyło
szlifierek narzędziowych, któ­
re można przerobić na szli­
fierki elektryczne.

Całość tych zadań nie może

być realizowana bez jakiegoś
z góry ustalonego planu, któ­
rego opracowanie jest podsta­
wowym olwwiązkiem kierow­
nictwa technicznego. Z jednej
strony chodzi o sprecyzowanie
celów i zadań, jakie sobie sta­
wiamy, a z drugiej o podpo­
rządkowanie im najwłaściw­
szych I najbardziej skutecz­
nych metod działania o stwo­
rzenie w całym zakładzie pra­
cy warunków jak najbardziej
sprzyjających szerokiemu za­
stosowaniu szybkościowego
skrawania. Jednym z takich
warunków jest ustawiczne pod
noszenie kwalifikacji zawodo­
wych i to zarówno ’ wśród in­
żynierów Jak i robotników.
Właściwe formy współpracy

Gazetę przynieśli pod koniec zmiany. An­
tonina Żandarowa uważnie popatrzyła
na swój portret. Ciekawe, dlaczego

wszyscy malarze 1 fotografowie przedstawia­
ją ją jakoś poważnie i surowo? A przecież
to wcale nie tak. Ma przecież tylko 20 lat.

Nie było kiedy przeczytać artykułu. Trze­
ba było doglądnąć obydwu maszyn, a w do­
datku odpowiadać na gratulacje towarzyszy,
Cl tak mocno ściskali jej rękę, tak serdecz­
nie witali jej osiągnięcie, jakby było ono

dla nich czymś nieoczekiwanym. A przecież
oni, Jej towarzysze, pomagali jej i Oldze A-

galonowej urzeczywistnić tę cenną propozy­
cję. Przecież oni pomogli jej w udowodnieniu,
że wniosek ten posiada państwowe znaczenie.

To, że Tonią przez cały czas czuła ich
przyjacielską pomoc, uczyniło ją szczególnie
szczęśliwą. Dzisiaj zrozumiała jeszcze raz, że

zajęła słuszne miejsce w życiu, że jest potrze­
bna ojczyźnie!

Ktoś ostrożnie ’

dotknął Jej ręki. Stanęła
przed nią Olga. Olga pokazała oczyma na

leżącą nu maszynie gazetę, przytuliła do sie­
bie przyjaciółkę i stanęła na jej miejsce. An­
tonina z niecierpliwością zaczęła czytać ar­
tykuł, usiadłszy za stolikiem kierownika od­
cinka.

Już po przeczytaniu pierwszych wierszy
zdawało się Jej, że stoi na trybunie a przed
nią olbrzymia wypełniona ludźmi sala. Ścia­
ny sal! rozszerzyły się i zobaczyła przed so­
bą mnóstwo ludzi z Moskwy. Leningradu,
Swierdtowska, Nowosybirska, wielu zakła­
dów, fabryk, warsztatów. Wszyscy oni widzą
ją oczywiście taką, jaką przedstawił ją autor.
Z wielu rzeczami o których on napisał, go­
dziła się. Ale na to, że tak wiele uwagi po­
święcił jej „złotym 'rękom", nie mogła się
zgodzić. Czyżby tylko ręce pomogły jej i Ol­
dze rozwiązać tak Skomplikowane zagadnie-
n ie?

I myśląc 0 tym. popatrzyła na swoją przy­
jaciółkę. Nie ulega wątpliwości — pracuje
dobrze. Lekko I zwinnie wstawia detal, bły­
skawicznie go przykręca, natychmiast uru­
chamia maszynę i już zaczyna od nowa. Ona
także wykonuje ponad dwie normy w ciągu
zmiany. A jednakże Olga powoli rusza ręka­
mi. A gdyby obsługiwała ona jedną maszy­
nę, to prawdopodobnie i pracy by nie star­
czyło. Zasadnicza operacja, na której traci
się najwięcej czasu — obtaczanie, dokonuje
się sama, automatycznie! Maszyną trzeba tyl­
ko pokierować. Antonina popatrzyła na swo­
je ręce. Zabrudzone są. ale nie tak już gru­
be. W całym oddziale mechanicznym praca
ręczna to rzadkość.

Po namyśle Antonina dochodzi do wnio­
sku, że nie tylko ręce pomogły jej i Oldze
znaleźć drogę do ulepszenia poważnego pro­
cesu produkcyjnego, ale przede wszystkim
wiadomości, znajomość przodujących 'metod

pracy najlepszych stachanowców w kraju.
Na Jednym z zebrań Antonina poznała się

z Marlą Lewczenko i Grzegorzem Muchamo-

pracą
widu

żałogi

krytycz-
do do-

pracy z

przemy-

ZMP-owców
o lepsze wyniki
zwoliła przebiec bardzo po­
myślnie. Nie można jednak
nie widzieć poważnych bra­
ków, jak np. nie reagowanie
części ZMP-owców na wrogie
wyskoki garstki wrogów, któ­
rzy uchowali się na uniwersy­
tecie. Dobrze pracują z mło­
dzieżą asystenci ZMP-owcy.

Kilka słów o'młodzieży w

PGR-ach, majątkach doświad­
czalnych Instytutu Zootechni­
ki. — Wydaje się, że organ!
zacje partyjne powinny tam

większą opieką otoczyć mło­
dzież wiejską przychodzącą do
pracy i to zwłaszcza od strony
doszkalania jej. zdobywania
przez nią kwalifikacji.

JAKOŚĆ
wam. Opowiedzieli oni, w Jaki
cza o obniżkę kosztów własnych
operacji, ile zaoszczędzili przy
przykrawaniu materiałów. Jaką
z tego państwo. Antonina zazdrościła im; wy­
naleźli najbardziej wygodne metody' przykra­
wania i teraz z dnia na dzień powiększają
ośzczędrość. Ale w jaki sposób ona — Anto­
nina, może obniżyć koszta, jeżeli otrzymuje
gotowe detale? Obrabia jedynie jeden
detal gwint wagonowego złącza. Obrabia
dobrze, wykonuje dwie normy w ciągu zmia-

.ny. Na czym można więc obniżyć koszta? Wy­
gląda na to. że wszystkie. możliwości zostały
już wyczerpane.

Ale czy można być spokojnym 1 beztro­
skim, jeżeli w oddziale straty z powodu bra­
ków idą w dziesiątki tys. rubli. Słyszysz na ze­
braniach o. stratach poniesionych w produk­
cji, o tym, że wiele detali zostaje brakowa­
nych, już potem jak przeszły prawie przez
wszystkie operacje A operacji bywa i 70.
Ileż pracy, ileż materiału, ileż energii idzie
w takich wypadkach na marne!

— A co było by, gdyby tak każdą opera­
cję wykonywać bezbłędnie? Czy ilość braków
spadnie? Spadnie. A koszty własne? Także.

Inżynierowie uznali za cenny wniosek An­
toniny i zadecydowali, że przykład powinien
pójść od niej samej.

Antonina była przekonana, że jakość pro­
dukowanych przez nią detali jest dobra. Nie
wiedziała, jak można pracować jeszcze le­
piej. Na wszelki wypadek zapytała Wołkową
i Bierjoskiną. które kontynuują po niej dal­
szą obróbkę detali, czy są one zadowolone z

jej pracy. Okazało się, że niekiedy i ona ż

Olgą robią pewne błędy. Niedokładność cen­
trowania np. —•■chociażby i nieduża, na pier­
wszy rzut oka — zabiera na następnych ope­
racjach wiele czasu i obniża jakość gwintu.
Zdarzają się inne niedociągnięcia. Uwagi zo­
stały uwzględnione. Ale jak bardzo by nie
starały się przyjaciółki osiągnąć absolutną
dokładność centrowania, wciąż Jednak zda­
rzały się omyłki. Trzeba było szukać przy­
czyny. Okazało się, że panewka, w której u-

mocowanc jest wiertło, jest już zużyta. Zmie­
nili ją i robota poszła. Przy pomocy kierow­
nika oclcińka Grebtenkina. usunięto i inne
przyczyny, wpływające na obniżenie jakości
produkcji. Jak tylko Antonina i Olga zaczę­
ły wykonywać każdą operację na „celuj ..co",
wydajność Wołkowej i Bierjoskinej podnio­
sła się. Z faktów tych został wyciągnięty na­
stępujący wniosek:

sposób wal­
na każdej

umiejętnym
korzyść ma

od-— Jeżeli kuźnia będzie dostarczać do
działu kucie dokładnych rozmiarów i z odpo­
wiednimi przekrojami, możemy wówczas
przyspieszyć obróbkę detali.

Kowale uwzględnili poczynione uwagi. Ku­
cie wykonywali teraz dokładnie według ry­
sunków i to zadecydowało o wydajności Zan-
darowej I Agafonowej, wpłynęło na zwięk­
szenie ilości gwintów o 6,7 na zmianę.

Im. więcej ludzi stosowało doświadczenia
Zandńrowej i Agafonowej, tym więcej odkry­
wano niedociągnięć w pracy — takich niedo­
ciągnięć, których przedtem nie dostrzegano.
Jasne stało się, że dotychczas walka o ja­
kość produkcji prowadzona była niezupełnie
słusznie; najbardziej surowe wymagania sta­
wiano w stosunku do jakości obróbki na głó­
wnych operacjach produkcyjnych, a na nie­
które drugorzędne operacje uwagi poświęco­
no zbyt mało. A właśnie te niedokładnie wy­
konywane drugorzędne operacje były powo­
dem dużej ilości braków przy dalszej ob­
róbce detali.

Wyjaśniło się także, że im lepiej wykona­
na jest ta czy inna operacja produkcyjna,
tym wyższa jest wydajność pracy na opera­
cjach następnych. I jeżeli każda z nich po­
cząwszy od pierwszej będzie wykonywana na

„celująco", czas produkcji detali zostanie
skrócony.

Tokarze Strachowa i Stawćewa podchwy­
ciły pierwsze cenną inicjatywę. Ulepszyły
one nacinanie gwintu wału karbowego gwin­
towego złącza. Slusarze-montórzy jak tylko
doszły do nich wały z doskonałym gwintem,
podnieśli wydajność pracy o 15—20 proc.
Formierze oddziału, odlewniczego. po podję­
ciu inicjatywy wykonania każdej operacji na

celująco, zmniejszyli braki o połowę. A wy­
dajność pracy niektórych pracowników odle­
wni wzrosła trzykrotnie. Dotychczas jedna
niesumiennie wykonana operacja utrudniała
pracę wielu robotników, co oczywiście wpły­
wało na wykonawstwo planów. Teraz na hali,
gdzie pracuje Antonina, plan produkcji sta­
lowej przekroczony został o 3 proc., a straty
wyniosły 127 rubli i 37 kopiejek w ciągu mie­
siąca.

W kuźni, skąd dostarczane jest kucie, brak
spad! oczywiście o 2 proc. Czyż nie jest to
dowodem słuszności tego, o czym Lak dużo
niyślały Antonina i Olga?

Dokładność, wyższe wymagania, stały się
głównym warunkiem pracy każdego stacha­
nowca. który kroczył za Ich przykładem. Po­
pełnisz błąd — natychmiast dostrzegą to ko-

ledzy. Wstyd! Sama Antonina jakby podnio­
sła się o jeden stopień wyżej — zobaczyła i
zrozumiała wiele z tego, mimo czego prze­
chodziła przedtem ze spokojnym sumieniem.

I nie tylko to. Zaczęła ona teraz w ogóle
rozumieć wszystko lepiej, Jaśniej. Pragnie
cna, aby radość pokojowej pracy była jej
stałym towarzyszem, jej kolegów, wszystkich
ludzi radzieckich. Marzy o tym czasie,
kiedy wszyscy pracujący staną za takimi ma­
szynami, którymi można będzie kierować tyl­
ko przez naciśnięcie guzika, kiedy można
będzie przychodzić do oddziału w swoim naj­
lepszym ubraniu.

W zeszłym roku zaproponowały — ona i
Olga — wzmocnić współpracę zmianowców.
Na wielu przedsiębiorstwach zmianowcy przy
gotewują obecnie jeden dla drugiego mate­
riał, narzędzia i przekazują maszyny w bie­
gu, nie zatrzymując ich, ani na chwilę. I o4
statnią inicjatywę — wykonanie każdej ope­
racji produkcyjnej na „celująco" — pod­
chwyciło już tysiące stachanowców. Ulep­
szać, udoskonalać, racjonalizować produkcję
stało się potrzebą życia dla tych mło-dych ro­
botnic. Trud dla nich — to twórczość.

— Czy z wszystkiego zadowolona jesteś.
Żandarowa? — zapytał ją podszedłszy Gre-
bienkln.

— No, niezupełnie, nie zgadzam się z tym,
że są jeszcze tacy, którzy myślą, że stacha­
nowcy zdolni są tylko rękami szybko poru- ■
szać. Wejdź do sekretarza, on powie ci, dc
czego zdolni są stachanowcy.

Michał Tiszenko — organizator partyjny
CW WKP (h) w Lublińskicji Zakładach im.
Kaganowicza — zawsze witał serdecznie An­
toninę.

— Ot tutaj ekonomiści i planiści obliczyli,
jaką korzyść otrzymały zakłady dzięki twemu
wnioskowi — powiedział.

— Za ostatni miesiąc za twoim przykła­
dem poszło w fabryce około 2 tysiące lu­
dzi. Wszyscy oni wykonują każdą operację
na celująco. \Y związku z tym w fabryce w

porównaniu z poprzednimi miesiącami wy­
dajność pracy /podniosła się o 6 proc. Stra­
ty od braków zmniejszyły się ó 15 proc.
Znacznie polepszyła się jakość odlewów.

— Zadowolona jesteś? — zapytał 1 dodał:
— A teraz zapisz, co uzyskamy przez

wprowadzenie twego wniosku w ciągu roku.
Koszta własne produkcji zmniejszone zosta

. ną o 2 proc., wydajność pracy wzrośnie o 3
1 pół proc., da to oszczędności ok. 3 milio­
nów rubli w ciągu całego roku. Ale jak ja­
kość detali podniesie się, to I detale będą
•'łużej służyć. Jaką korzyść będzie z tego
miało państwo, ekonomiści jeszcze nie obli­
czyli. Myślę, że dużą. Wszystko to mówię ci
po to, ażebyś znała cenę twego wniosku, i
opowiedziała swoim towarzyszom stachanow­
com o tych pięknych cyfrach.

N. NOGINA

Opracował B.
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Komunikat

taitetu Miejskiego PZPR

Wdniu24bm.ogodz.16
w sali KM PZPR, Rynek Głó­
wny 25 odbędzie się narada
przewodniczących komisji łą­
czności fabryk z wsią oraz

prelegentów i agitatorów',
wchodzących w skład ekip.
Obecność obowiązkowa.

Uwaga, Zwierzyniec!
Wdniu24bm.ogcdz.17

odbędzie się odprawa wszyst­
kich przewodniczących komi­
tetów blokowych dzielnicy
Zwierzyniec oraz przewodni­
czących blokowych Ligi Ko­
biet w sali posiedzeń KD
PZPR Zwierzyniec, al. Kra­
sińskiego 18. Obecność i punk
tualność obowiązkowa.

Uczniowie Wojewódzkiej
Szkoły Partyjnej
ofiarom wojny

bakteriologicznej

Słuchacze Wojewódzkiej
Szkoły Partyjnej potępia­

jąc wojnę bakteriologiczną,
prowadzoną- przez agresorów
amerykańskich przeciw bez­
bronnej ludności Korei’i Chin
i pragnąc przyjść z pomocą
ofiarom tej wojny — wpłacili.
1583 zł na lekarstwa, dla ofiar
barbarzyństwa imperialistycz­
nego.

ZMP-owcy z fabryki „Wawel"
przygotowują sio

do Zlotu Młodych Przodowników Pracy
Zarząd Główny ZMP zwrócił się z apelem do młodzieży robotniczej, aby w sposób

jeszcze wydatniejszy włączyła się do realizacji olbrzymich zadań, jakie stanęły
przed nią w trzecim roku Planu 6-letniego. Młodzi robotnicy z fabryk, warsztatów
i innych zakładów pracy podjęli apel. Do zreorganizowania pracy celem osiągnię­
cia lepszych rezultatów jako pierwsi przystąpili ZMP-owcy.
Młodzież z entuzjazmem po

konując zwycięsko trudności

przygotowuje się w ten sposób
do Zlotu Młodych Przodowni­
ków Pracy, na którym pragnie
wykazać się jak największymi
os i ągni ęci ami produkcyjnymi.

W Krakowskiej Fabryce
„Wawel" wszystkie brygady
młodzieżowe przyspieszyły
tempo prac zwracając baczną
uwagę' na jakość produkcji.
Brygada ob. Rutki, w. skład

której wchodzą: Irena Wicher,
Maria Żak, Andrzej Mhreta,
Janina Walczyk, Władysław'
Dańdo, Anna Piszczek, Stefan

Maciejewski i Zofia Szczoczarz

postanowiła w kwietniu br.

wykonać plan w 107 proc, po­
mimo, iż. pracuje przy maszy­
nie starego typu. Członkowie
'brygady odbywają często krót­
kie narady, podczas których

CO| GDZiE t KIEDY
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Aparat radiowy, obrazy, książki
— nagrodami za najestetyczniejszcg
dekorację domów w dniu 1 Maja
W związku z nadchodzą­

cym Świętem Pracy 1
Maja Prezydium MRN ogła­
sza konkurs na najestetyczniej
udekorowany dom. Przygoto­
wując dekorację domów Komi­
tety Blokowe powinny wyko­
rzystać doświadczenia z prze­
prowadzonego w ub. r. konkur­
su dekoracji dla uczczenia ro­
cznicy Wielkiej Rewolucji Pa­
ździernikowej.

r; Dekorowanie domów dużą
'

ilością płótna napotyka na du­
że trudności, powoduje poważ­
ne wydatki i jest mniej efek­
towne niż np. zdobienie okien
budynku chorągiewkami, zie­
lenią itp. Do oceny dekoracji
powołana będzie specjalna ko­
misja, która szczególnie wyso­
ko kwalifikować będzie pomy­
słowość w dekoracjach, do któ­
rych użyte zostaną takie ele­
menty, jak: portrety, papier
gufrowany, girlandy, dywany,
bibuła, hasła, dykta, światła,
kwiaty. Należy dopilnować ad­
ministracji realności i dozor­
ców, aby także i domy niezgto-
szone do konkursu były zdo­
bione zielenią, chorągiewkami
itp.

Przy Wydziale Kultury i
Sztuki Prezydium MRN utwo-,
rzona została specjalna korni-'

sja artystyczna, udzielająca Ko-

fachowych

w ramach
Blokowe

mitetom Blokowym
porad.

Domy, zdobione
konkursu, Komitety
winny zgłaszać w sekretariacie
Miejskiej Komisji do Spraw'
Komitetów Blokowych. Na na­
grody konkursowe przeznaczo­
ne są; aparat radiowy, obrazy,
książki, apteczki itp. Dekora­
cja trwać będzie od 26. IV. do
2. V. Nagrody za dekoracje
wystawione będą w wystawie
„Orbisu" przy Rynku Głów­
nym.

omawiają sposoby przezwycię­
żania obiektywnych trudności
i usuwania własnych niedociąg­
nięć. A niedociągnięcia te je­
szcze są: np. nie wszyscy człon­
kowie brygady osiągają dobre
wyniki w pracy. Aby to usu­
nąć, członkowie brygady po­
stanowili wziąć udział w za­
wodowym szkoleniu.

„Dzięki podniesieniu kwali­
fikacji fachowych — stwierdza
ob. Rutka — brygada będzie
mogła polepszyć jakość i zwięk­
szyć ilość produkcji".

Także młodzieżowe brygady
sportowe, których pięć istnieje
na terenie fabryki odpowie­
dzmy na apel Zarządu Głów­
nego ZMP. Wyróżnia się zwła­
szcza brygada ob. Witkowskie­
go w składzie: Bednarczyk,
Mozgała, Świder, Dam, Cze­
kaj, Krzemiński i Wojtowicz.

Na szczególne uznanie za­
sługuje Adam Dam, który wzo­
rowo pracuje i nie zapomina o

stałym doszkalaniu się zawo­
dowym. Jest on pilnym uczest­
nikiem kursów wieczorowych
w fabryce, na których wykła­
dowcami są doświadczeni maj­
strowie.

Jeszcze kilka miesięcy dzie­
li młodzież od Zlotu. Brygady
produkcyjne Krakowskiej Fa­
bryki „Wawel" walczyć będą
codzienną pracą o coraz lep­
sze wyniki, aby zdobyć prawo
wyjazdu na Zlot, aby wykazać
♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦
Uwaga Plastycy 1
Walne zebranie okręgu ZPAP

odbędzie się w dniu 23 bm.
o godzinie 17 w pierwszym
terminie względnie o 18 tego
samego dnia w drugim terminie
w lokalu Związku ,ul. Łobzowska

się poważnymi sukcesami pro­
dukcyjnymi, które przyczynią
się do przedterminowego wy­
konania zadań postawionych
przed załogą Fabryki „Wawel"
w trzecim roku Planu 6-let-
niego.

Dezynfekcje
zapobiegawczt

W ramach akcji czystości
Miejski Zakład Dezynfekcyj­
ny przy prezydium MRN przyj
mujewgodz.od8dol4przy
ul. Nadwiślańskiej 4 zgłosze­
nia osób, chcących poddać się
dezynfekcji zapobiegawczej.
Osoby te otrzymują bezpłat­
nie mydło do kąpieli i ręcz­
nik do wysuszenia się po niej.
Tam również należy zgłaszać
się w sprawach dezynfekcji
po chorobach zakaźnych. W

soboty zakład czynny jest do

godz. 12, w niedzielę i świę­
ta — nieczynny.

Teatry:
Teatr Im, J. Słowac

kiego — godz 19:

„Zemsta".

Teatr Stary (duża
sala) — godz. 19:

„Pociąg do Mar­
sylii"; (mała sa­
la) godz. 19.15:

„Szezygli zaułek".

Teatr Rapsodyczny
godz. 19.15: „Be­
niowski".

Teatr Młodego Wi­
dza - godz. 19:

„Warszawski Wo­
dewili".

Srtuka: „Urwis
wroche".

Uciecha: „Futro pa
na Krilgera", —

godz. 16. 18, 20.

Warszawa: „Czło­
wiek bez jutra",
godz. 16, 18, 20.

Apollo: „Cztery po­
kolenia" godz. 16,
18, 20.

Ga-

Pogotowie
Ratunkowe:

I

Teatr „Groteska"
_

godz. 11 i 15:

„Szewc Dratew­
ka".

Wanda:

Chopina"
15.30, 18,

Wolność:

Monte

cz. I.,
18, 20.

„Młodość
— godz.
20.30 .

„Hrabia
Christo",

godz. 16,

Młotla Gwardia —

,,Skarb", godz.
15.30 . 17 .30, 19.45.

Dworcowa: „Walka
o -wędę", „Sport
radziecki", „Nat­
chnienie".

Chemik: „Ostatnia
noo". godz. 19.

Nowa Huta: „Pierw­
sze dni", godz. 18,
20.15.

Wydziału Zdrowia
Woj. Rady Narodo­
wej w Krakowie, ul.
Siemiradzkiego i. —

Telefony 222-22 i
211-12 udziela:

a) przez całą do­
bę pomocy: 1. we

wszystkich nagłych
wypadkach i nagłych
zachorzeniach; 2. w

przypadkach poło­
żniczych ; b) w za­
chorzeniach dziecię­
cych (w godz. od 20
do 8).

Ambulatorium Po­
gotowia czynne jest
całą dobę.

Apteki:
Rynek Główny 42,

Grodzka 17, pl. Ma­
tejki 2, Krowoder­
ska ”4, Kalwaryj-ska
27, Waryńskiego 1,

Dyżur chi­
rurgiczny:

Oddział Chirurgi­
czny Szpitala im. Na

rutowicza.

Za tydzień rozpoczyna się
V Mięslzynaredowy Wyścig Fokoiti

kadr

zawed-

który

Spośród zawodników

NRD, którzy będą star­
towali w Wyścigu Po­
koju Schur jest, według
opinii kół sportowych,
najlepszym przedstawi­
cielem młodych
kolarskich NRD.

Z pozostałych
ników Gaede,
podczas wyścigu elimi­
nacyjnego Berlin—Lipsk
miał defekt, wykazał do

skonafą szybkość w koń

cowej fazie wyścigu.
Pochodzący z Turyngii
Trefłlich znajduje się
w dobrej formie I jest
specjaljitą od odcin­
ków g..sk:ch. Do naj­
lepszych kolarzy NRD

należy Kirchoff, który
znajduje się obecnie w

bardzo dobrej formie.
Tokarz I nauczyciel w

szkole zawodowej Win-

ter wyróżnia się zrozu­
mieniem jazdy zespoło­
wej. Szósty reprezen­
tant Glelnig poczynił
w ostatnim okresie po­
ważne postępy.

Duże zajnteresowanie
Wyścigiem Pokoju oka­
zuje prasa . zagraniczna.

M. in. w belgijskim
piśmie „Le Drapeau
Rougc" ukazują się co­

dziennie wzmianki o

Wyścigu Pokoju. Ostat­
nio gazeta ta publikuje
cykl artykułów, w któ­
rych
wetkl

którzy
będą Belgię
czynającej się 30 kwiet

nia imprezie.
Oło co gazeta pisze

m. In. o Robercie Ray­
mond. 22-letnim zawód-

przedstawia syl-
tych kolarzy,

reprezentować
w rozpo-

nlku, który już niejedno­
krotnie odnosił duże

sukcesy sportowe w wy­
ścigach szosowych:

„W 1948 roku zdobył
on 25 pierwszych
miejsc w różnych za­
wodach, 16 — drugich,
w 1949 roku zajął 16

pierwszych miejsc i 13

drugich. Potem powoła­
no go do służby woj­
skowej. Zdemobilizowa­
ny w końcu llpes 1951

roku jut pod koniec se­
zonu odnosi dals.zych
siedem zwycięstw w wy
ścigach szosowych. Tre­
nuje pilnie. Niepokoją
go jedynie dłuższe eta-

'

py Wyścigu Pokoju, ale

rozpoczął już intensyw­
ną zaprawę, przejeż­
dżając systematycznie
odcinki od 150 do 200

km.

Sportowcy woj. żakowskiego
realizują zobowiązania

Brygada instalatorska

Wacława Siemaszki z Kewej Huty
zdehyla tytuł „Najlepszej brygady"

W świetlicy Zarządu Bu­
dowlanego nr 6 Zjedno

czenia Budownictwa Miejskiś
go, roboty instalacyjne w No­
wej Hucie, odbyło się wręcze­
nie nagród za współzawodnic­
two w I kwartale 1952 r. We
współzawodnictwie o . tytuł
„najlepszej brygady" wyróżni
la się brygada .młodzieżowa
Wacława Siemaszki w skła­
dzie: Marian Matoga 1 Włady­
sław Stanach — spawacze. Sta

ZdoMSM. yia&iych k&cesn4KdeH.tdu)

Proste i pożyteczne
...lecz niezałatwiona

W któryś z grudniowych poranków, kierowcy zauważyli
zmiany w zewnętrznym wyglądzie dystrybutora nr 56

stacji benzynowej w Tarnowie. Przez kilka oni wozy przy­
jeżdżające po benzynę stały pod stacją nieco dłużej niż

zwykle. Kierowcy, starzy znajomi pracującego tu od lat Wła­
dysława Klocha z zainteresowaniem oglądali zastosowane

przezeń usprawnienie w postaci ramienia-wieszaka, które za­
bezpieczyło przed zniszczeniem spustowy wąż gumowy. Do­
tąd wąż, odprowadzający benzynę z dystrybutora do zbiorni­
ka wozu, zwisając, wycierał się stale o betonową podmu­
rówkę. W trakcie zaś używania go, uderzał o krawężnik
i płyty chodnikowe, niszcząc szybko swe opancerzenie. U-

sprawnienie Klocha, nieskomplikowane i dające się zasto­
sować przy niewielkich, uwzględnionych przez racjonaliza­
tora zmianach, do dystrybutorów innych marek, — przedłu­
ża o wiele miesięcy użyteczność węża, który jest towarem

importowym.
Doprowadziwszy do pełnej doskonałości swój pomysł, zna­

lazłszy uznanie wśród korzystających z usług stacji kierow­
ców, a także wśród odwiedzających stację inspektorów 1 kon­
trolerów CPN, Kloch wysłał 6. II. br. swój wniosek racjo­
nalizatorski do Centrali Produktów Naftowych w Krakowie.
Aby skrócić czekanie na odpowiedź, zajął się dalszym u-

sprawniiejiiem. Po kilkutygodniowej pracy kawałki blachy,
drutu, niewielkie imadło, pilniki itp. znikły z budki stacyj­
nej. Ob. Kloch wyjaśniał tymczasem swoim nabywcom-kie-
rowcom na czym polega jego nowy „wynalazek".

, Większość z nich przechowuje przepracowany olej, który
potem przynosi na stację benzynową, aby otrzymać nowy,
w sposób nader niewłaściwy. W wyniku tego można w oleju
znaleźć kawałki szmat, którymi kierowcy wycierają ręce,
śruby, gwoździe, piasek, błoto z podwozia, wodę itp. Z 200
kg nazbieranego od nich oleju przy zdawaniu go w

Magazynie, odtrącano Klochowi 20 1 więcej kilogramów na

zanieczyszczenia. Jasne, że w rezultacie takiego stanu rze­
szy powstał bałagan w książce zdawczo-odbiorczej, a 1 fa­
bryk-: przerabiająca olej miała dodatkową robotę, nie mówiąc
już o tym, że przelewając olej do beczki miarką, nachlapy-
wało się wkoło co niemiara, ręce się smarowało odpowiednio,
Jak tu więc było zabierać się do wypisywania kwitów. Ob.
Klocha wytrącało to z równowagi, toteż nic dziwnego, że

wymyślił proste, ale jakże skuteczne urządzenie, które cał­
kowicie wyeliminowało dotychczasowe trudności obsługują­
cego stację benzynową robotnika.

Ob. Kloch umocował na beczce skrzynkę blaszaną z po­
krywą — żeby deszcz czy śnieg nie dostar. się do oliwy
— w skrzynce dwa sita z odpowiednimi otworami, a w dnie
skrzynki otwór prowadzący do przylutowanego lejka z bla­
chy falistej. Na jednej ściance skrzynki przymocował po-
dzialkę, żeby nie było między nim, a kierowcami nieporozu­
mienia ile tego oleju zdają. Widoczny wokoło beczki drut
zakończony strzemieniem jest po to, by obsługujący, mając
zajęte ręce, mógł otworzyć wieko skrzynki.

Ob. Kloch opowiada:
„Wlewam olej, odczytuję na podziałeś miarę i póki olej

spływa do beczki, mogę załatwić kogoś czekającego na ben­
zynę, Wszystkie zanieczyszczenia pozostaną na siatce, będę
więc zdawał olej czysty. Przy tym nie nachlapię wokoło, i
ręce będę miał czyste".

Kierowcy, którzy pracują w większych garażach mogą
i u siebie zastosować taki zbiornik, aby nie trzymać jak do­
tąd zużytego oleju w miskach, w odkrytych puszkach nie­
raz nawet na dworze.

nisław Stachurka, Tadeusz
Ziomek. Wiesław Grębski,
Władysław Tota i Stefan Bry-
slak — monterzy, Władysław’
Muszalski, Józef Kaczot, Sta­
nisław Świątek, Marian Chle­
bek, Marian Ziółkowski, Zdzi­
sław Czaplak, Wacław Kocaj,
Tadeusz Duda, Karol Jarow-
ski i Bronisław Gawron. —

pomocnicy montera.

Brygada otrzymała Jako
przechodnią nagrodę propor­
czyk ufundowany przez Za­
rząd Okręgowy Związku Zaw.
Budowlanych oraz nagrodę
pieniężną w kwocie 1000 zł.
Część z otrzymanej nagrody,
a mianowicie ,zł 200 brygada
przekazała na fundusz "budo­
wy Pomnika Wdzięczności dla
Armii Radzieckiej. Po otrzy­
maniu proporca brygada pod­
jęła nowe zobowiązania pro­
dukcyjne, postanawiając skró­
cić termin wykonania instala­
cji sanitarnych na osiedlu A—
Zachód ORS nr 1 i uzyskać
średnią wydajność 317 proc,
normy.

Ponadto nagrody otrzymali:
monter sanitarny Kazimierz
Frycz oraz monter elektrycz­
ny Remigiusz Dobek za udział
we współzawodnictwie • o ty­
tuł „najlepszego w zawodzie".
Poza tym nagrodzono 6 pra­
cownic i 43 pracowników na

łączną sumę 6,850 zł.

Szukamy talentów muzycznych
wśród młodzieży

robotniczej i chłopskiej
Jednym z zadań szkoły mu­

zycznej jest wyszukiwanie
talentów muzycznych wśród
szerokich mas młodzieży, a w

szczególności wśród dzieci ro­
botników i chłopów z małych o-

środków miejskich i wiejskich,
którzy nie .są dostatecznie u-

świadomieni o możliwości
kształcenia w muzyce swoich

uzdolnionych dzieci.
W związku z tym dyrekcja

Państwowej Podstawowej
Szkoły Muzycznej i Państwo­
wego Liceum Muzycznego w

Krakowie, ul. Basztowa 8,. o-

twiera stałą bezpłatną porad­
nię muzyczną dla dzieci robot­
ników i chłopów.

Przy poradni . działać , będą
komisje badań' uzdolnień, któ­
rych'zadaniem będzie badahie

muzykalności młodzieży i
przydatności jej do kształce­
nia muzycznego, udzielanie po­
rad i pomocy jednostkom u-

zdolnionym, kierowanie ich na

naukę do odpowiednich szkół

muzycznych oraz zapewnienie

im pomocy w uzyskaniu sty­
pendiów oraz miejsc w inter­
natach i bursach.

Do poradni zgłaszać się mo­
że młodzież w wieku od lat 7
do 14 po przedłożeniu zaświad­
czenia Związku Samopomocy
Chłopskiej względnie Związku
Zawodowego. Poradnia czynna
jest w każdy poniedziałek z

wyjątkiem świąt c-d godziny
15. począwszy od dnia 21 kwie­
tnia br.

Kierownictwo poradni poda-
je rówtiież do wiadomości, że

komisje badań uzdolnień dzia­
łać też będą w terenie, badai-
Jąc dziec-i na miejscu, w szko­
łach terenowych.

W tym celu kierownictwa
szkół 1 przedszkoli terenowych
winny zwracać się pisemnie do
kierownictwa poradni o wysła­
nie komisji badań uzdolnień.
Dla usprawnienia prac komisji
w terenie, kierownictwa s-zkół
przeprowadzą wstępną elimi­
nację i przedstawią komisji już
wytypowane dzieci.

Konserwacja
zabytkowego mostu

z XVIII wieku

związku z zamierzoną
’’

przebudową drogi z Kra­
kowa w kierunku Warszawy —

Urząd Konserwatorski wystą­
pił z inicjatywą ochrony jedy­
nego w Polsce zachowanego
dotąd mostu z końca XVIII w.,
który znajduje się na rzece

Białusze. Most ten jest dzie­
łem wybitnego działacza doby
oświecenia architekta SietB-
kowskiego. Ceglana konstruk­
cja mostu ukryta Jest pod ka­
mieniem, nadającym mu pięk­
ny kształt i formującym jego
balustrady. Celem zabezpie­
czenia mostu- przed zniszcze­
niem na skutek rozszerzania
drogi konserwator wojewódzki
opracowuje trzy projekty jego
zachowania, które poddane zo­
staną dyskusji fachowców.

147 sportowych bry­
gad produkcyjnych zrea

litowało przedtermino­
wo I zt znaczna’ nad­
wyżkę swoje zobowią­
zania, dając — dzięki
podniesieniu wydajności
pracy — ponadplanowe
produkcję wartości po­
nad 4.300 tys. zl. Naj­
wyższe normy wydajno­
ści w toku realizacji
zobowiązań osiągnęły
brygady sportowe koła

terenowego Stal — No­
wa Huta oraz brygady
przy Zarządzie Robót

Drogowych i Bazy Sprzę
tu, które do dnia 16
kwietnia wykonały zobo­
wiązania wartości 1.450

tys. zl. Na specjalne
wyróżnienie zasługują
sportowcy zrzeszeni w

brygadach: Kołodzieja,
Pawlika I Gorzull.

Wspaniałym sukcesem

produkcyjnym megą po­
szczycić się również

sportowcy z koła tere­
nowego Unii przy za­
kładach chemicznych w

Oświęcimiu, ZMP-owska

brygada Hejnara, w

skład której wchodzą
m. in. piłkarz Klima i

bokser Piotrowski, wy­
remontowała we wła­
snym zakresie

maszyn.
Sportowcy z

produkcyjnych
sportowego Spójnia przy

Centralnym Zarządzie
Przemysłu Mięsnego z

przodownikami pracy
Grzelakiem 1 Chachłow-
sklm na czele, osiągali
w toku realizacji zobo­
wiązań średnią wydaj­
ność 150 proc, normy.
Brygady produkcyjne

wiele

brygad
sioła

złożone z członków kół

sportowych Włókniarza

przy spółdzielni „Ta­
try" wyprzedzały dzien­
ne harmonogramy prac
i zobowiązały się, u-

trzymując wysoką wy­
dajność pracy, wykonać
plan półroczny do dnia

10 czerwca br.
Ponad 300 sportow­

ców, zrzeszonych w lu­
dowych zespołach spor­
towych w pcw. nowosą­
deckim wzięło udział w

akcji siewów wiosen­
nych, wyróżniając się
pilnością i zapałem w

pracy, dzięki czemu

skrócono okres siewów
o 2—3 dni. Najlepsze
rezultaty w czasie sie­
wów wiosennych osią­
gnęli sportowcy z LZS-
ów w Marcinkowicach,
Rytrze I Mostkach.

21 kwietnia wsipoy
powiatowyeh wyścigów

na start
kolarskich

Czy tramwaj będzie przebiegać
ulicami 1 Maja i Basztową?

Już wkrótce pierwszy t>

pojedzie ulicą Basztową.Już wkrótce pierwszy tramwaj
pojedzie ulicą Basztową. Szko­

da tylko, że roboty objęły w tym
roku jedynie odcinek ulicy Ba­
sztowej do ul. Długiej, a dopiero
w przyszłym roku planuje sie
przedłużenie linii do ul. Karme­
lickiej. Powodem wykonania tyl­
ko w części tej linii było nie-

przyznanie dostatecznych na ten
cel kredytów.

Wydajo sie nam jednak, że du­
żo ekonomiczniej było by już w

tym roku rozpocząć prace na dal­
szym odcinku ul. Basztowej i ul.
1 Maja, w chwili, gdy są już
zmobilizowani do tego celu lu­
dzie, narzędzia i maszyny są rów­
nież na miejscu podobnie jak i
materiał budowlany.

Przedłużenie linii tramwajo­
wej do ul. Karmelickiej przynio­
słoby wiele korzyści. Odciążyło­
by tym razem już całkowicie Ry­
nek Główny, skróciłoby znacznie
drogę z Bronowie do dworca

kolejowego i Nowej Huty i zam­
knęłoby urbanistycznie planty.

i Najważniejszym zaś powodem jest
■ możliwość uniknięcia długich

przerw awaryjnych.
Kable podziemne niedbale zało­

żone przez twórców linii tramwa­
jowych w latach dziesiątych i

dwudziestych, niewymieniane od
tego czasu, podczas wiosennych
roztopów zostały dwukrotnie po­
ważnie uszkodzony. Również i pod
czas opadów jesiennych może sie
podobna sytuacja zdarzyć. Jeżeli
będzie MPK posiadało możność

dysponowania dwoma trasami,
może wówczas wyłączać jedynie
krótkie odcinki uszkodzonych ka­
bli kierując wozy w razie potrze­
by okrężną drogą. W tym celu
jednak konieczne jest uruchomie­
nie dalszego odcinka drogi przy
ul. Basztowej i 1 Maja.

Nie wątpimy, że zajmie sio tym
komisja komunikacyjna MRN,
która rozpocznie odpowiednie sta­
rania dla uzyskania funduszów
na ten cel jeszcze w bieżącym ro­
ku. Z.K .

Zobowiązanie
uczestników kursu

taternickiego

Klub Wysokogórski PTTK zorgani­
zował w okresie od 7—28 kwiet­

nia br. kurs instruktorów taternictwa
w rejonie Morskiego Oka w Tatrach.
W kursie tym bierze udział 25 uczest­
ników, którzy zostali zakwaterowani
w jednym z najpiękniej położonych
schronisk tatrzańskich nad jeziorem
Morskie Oko. Celem kursu jest wy­
szkolenie fachowych kadr instruktor­
skich, które już w nadchodzącym se­
zonie letnim będą szkolić nowe izeeze
amatorów taternictwa. Materiał teore­
tyczny opracowany został według
wzorów przodującego alpinizmu ra­
dzieckiego, a zajęcia praktyczne pro­
wadzone eą przez pięciu doświadczo­
nych instruktorów.

Uczestnicy kursu, dla uczczenia

rocznicy urodzin Prezydenta Bolesła­
wa Bieruta i święta 1-go Maja pod­
jęli szereg zobowiązań natury spor­
towej, a instruktorzy zobowiązali się
do bezpłatnego prowadzenia zajęć, co

przyniesie ckoło 3.300 zł oszczędności.
(aż)

Zainteresowanie po­
wiatowymi I miejskimi
wyścigami, które odbę­
dę się
niedzielę 27 kwietnia
rośnie z dnia na dzień
— mówi inspektor sek­
cji kolarskiej WKKF w

Krakowie oh. Górecki.

Szczególnie do wyścigu
w Krakowie zgłasza się
młodzież szkolna, któ­
ra i przyjemnością u-

prawia turystyczne ko­
larstwo. Spośród SKS-
ów krakowskich, które

zgłosiły
wyścigu
Energia
i SKS

zgłoszeń. Zgłaszają rów­
nież swych kolarzy ko-

w najbliżsi:?

już udział w

przoduję: SKS
— 46 zgłoszeń
Nałęcz — 25

la sportowe, wśród któ­
rych przoduje kolo Włó­
kniarza przy KZPO.

Zgłosiło ono dotychczas
30 kolarzy.

„Wyścig Pokoju", or­
ganizowany przez cen­
tralne organy praso­
we „Trybunę Ludu",
„Neues Deutschiand" i

„Rude Pravo", będzie
więc powiązany z wiel­
ką masową imprezą ko­
larską w całej Polsce,
Nie wszyscy nasi kola­
rze mogę brać udział w

samym „Wyścigu poko­
ju", jednak wszyscy
będą mogli manife­
stować swoją wolę po­
koju przez udział w ma­
sowych wyścigach ko-

lars.klch w miastach

powiatowych. Obecnie

prowadzona jest w gro­
madach, gminach, mia­
steczkach praca przy­
gotowawcza, do jak
najbardziej uroczystego
przeprowadzenia powia­
towych wyścigów ko­
larskich oraz imprez w

innych gałęziach sportu
i występów artystycz­
nych. Start do „Wyści­
gu Pokoju" w Warsza->
wie w dniu 30 kwietnia

nastąpi więc w atmo­
sferze pełnej mobiliza­
cji naszego społeczeń­
stwa do dalszej wytężo­
nej walki o utrzymanie
pokoju.

Otwarcie oddziału „wcześniaków”
w szpitalu im. G. Narutowicza

(choć ma

7 łóżeczek)
rocznicą uro-

RP Bolesła-

naukowe
Polski efe
odbędzie

19 w sali

zostały w

Warsza-

zawody

wia, gdzie rozegra zawody z miej­
scowym Ogniwem, natomiast ośro­
dek Unii będzie gościem warszaw­
skiego CWKS.

Do indywidualnych mistrzostw
Polski w zapasach, które odbędą się
w dniach 25—27 bm. w Szczecinie,
Kraków zgłosił 32 zawodników.

*

Słuszne wnioski racjonalizatorskie Ob. Klocha spotkały
się z dużym uznaniem inspektorów i kierowców samochodó

wych. Szkoda, że podobnego uznania nie wyraziła mu dotąd
CPN. Widać każdy wniosek racjonalizątorsk.l nawet najbar­
dziej słuszny 1 cenny musi nabierać mocy urzędowej w...

szufladach biurek szanownej CPN, a dopiero po wielu, wielu
miesiącach wnioskodawcy otrzymają łaskawą jej odpowiedź...
Przypuszczamy jednak, że Ob. Kloch otrzyma niebawem od
pot iedź na swój pierwszy wniosek.

I. WASILEWSKA
korespondent terenowy

Często zdarzało się, że dzie­
ci przedwcześnie urodzo­

ne, zą mało odporne na zaka­
żenie, umierały. W Krakowie
nie było oddziału wcześnia­
ków. W wyjątkowych wypad­
kach maleńkiego pacjenta
przewożono samolotem do
Warszawy, gdzie istniał taki
oddział. Dziś to już jest nie­
potrzebne, gdyż przy szpitalu
im. G. Narutowicza w Krako­
wie w ubiegły poniedziałek
otwarto oddział dla wcześnia­
ków.

Uroczyste otwarcie tak wa­
żnego oddziału
chwilowo tylko
zbiegło się z 60
dżin Prezydenta
wa Bieruta.

Otwierając oddział wcześ­
niaków przedstawiciel prezy­
dium MRN naczelnik dr
Stein powiedział: „Cieszę się.
że w szpitalu im. Narutowi­
cza powstał oddział, którego
brak tak bardzo odczuwał Kra
ków. Uruchomienie oddziału
wcześniaków Jest najlepszym dc
wodem troski dyrekcji I tutej
szych lekarzy o zdrowie i ży
cie najmłodszych obywateli"

Dr Spoczyńśka, która wraz

z dr Miecznikowską I siostrą
oddziałową. Marlą Kwaśniew

ską starały się o otwarcie te

go oddziału — podziękował:
dyrekcji 1 pracownikom, któ
rzy w wyniku
przyczynili się do wykonani;
prac sposobem gospodarczym
Pracownikami t„

’

tow.: Galos, Jargus,
Bednarski, Badoń, Łagan i
inni.

Wchodzimy do korytarzyka

zobowiązani1

tymi są tow

, Rajtar

oddzielającego nas od pokoi­
ku, gdzie jest właściwy od­
dział wcześniaków. W chwili
otwarcia na sali Jest Jedyny
pacjent, syn chłopki Natalii
Szklarczyk — liczy 4 dni 1

waży 1.200 g. Urodził się
przedwcześnie, bo po sześciu
i pól miesiącach. Maleństwo
leży w cieplarce, gdzie tem­
peratura dochodzi do 34 sto­
pni (dzieci-wcześniaki .wyma­
gają dużo więcej ciepła, niż
dzieci normalnie urodzone).
Korzysta z tlenu i tutaj prze­
bywać będzie aż nabierze wa­
gi 1.5Ó0-1.800 g. Stąd
powędruje do namiotu tleno­
wego, a gdy już nic nie bę
dzie mu groziło, otrzyma
otwarte normalne łóżeczko.

W pokoiku panuje idealna

czystość. Wcześniak! bowiem
mało są odporne na zakaże­
nie i stąd dotychczasowa duża
ich śmiertelność.

Oddział Jest dobrze obmy­
ślany 1 urządzony. W kącie,
z.a szybą znajduje się pomie­
szczenie dla matki, która bę­
dzie dokarmiać swoje dziecko.

Aby oddział spełnił swe za­
danie, musi mieć odpowiednią
ilość cieplarek (w tej chwili
ma tylko 2 — musi mieć cho­
ciaż 4) i pielęgniarek. Jedna
siostra zajmować się może tyl­
ko 2—3 dziećmi, gdyż wcze­
śniak! wymagaja

'

specjalnej
troskliwej i czujnej opieki.

Najlepszym dowodem, że

dyrekcja dba o odpowiednie
siły dla tego oddziału jest .

przeszkolenie na kilkutygod-
niowyom kursie, w Warszawie ■
siostry Marii Karasińskiej, któ •

ra teraz troskliwie opiekuje

się najmłodszym
szym obywatelem
Szklarczykiem .

1 najmniej-
Krakowa —

(aks)

Komunikaty
ZWYCZAJNE posiedzenie

Wojewódzkiego Oddziału

Towarzystwa Lekarskiego
się w dniu 23 bm. o godz.
wykładowej II Kliniki Chorób Wew­
nętrznych AM w Krakowie. Podczas-

posiedzenia przedstawią swe prsce
dr dr: J. Aleksandrowicz, J. Blichar­
ski, inż. Feltyńskl, Z. Osterczy, mgr
L. Spirer, J. Huczek-Głębccki
Surdacki, K. Fromowicz i J. Mikla­
szewska.

Zakończone zostały
wie 3-dniowe kontrolne

gimnastyczne dla zawodników prze­
bywających na obozie Kadry Naro­
dowej. Zawody rozegrane

programie olimpijskim.
W ogólnej punktacji w

cji kobiet zwyciężyła
Włókniarz) 84,69, 2) Świerży (Sta!)
81.58, 3) Horzonek (Stal) 79,47, 4)
Reindlowa (CWKS) 78,20. W trze­
cim dniu zawodów nie startowała

Wllkówna, która uległa kontuzji.
W konkurencji mężczyzn pierwsza,

miejsce zajął Sobaia (Stal) 101,15,
2) Kucjas (Górnik) 98,76, 3) Gaw­
ron (Górnik) 94,47.

*

W nadchodzącą niedzielę, 27 bm.,
piłkarze ośrodków olimpijskich
Warszawy, Krakowa I Chorzowa ro­
zegrają dalsze mecze sparrlngowe.
Ośrodek Gwardii jedzie do Wrocla-

konkuren-

Rakoczy

Przebywająca w NRD z okazji
Miesiąca Przyjaźni Niemiecko-Pol­
skiej ekipa tenisistów polskich ro­
zegrała w Schwerynle towarzyskie
spotkanie z zawodnikami NRD.

Popławska pokonała zdecydowa­
nie Wild 6:2, 6:1. Zdecydowane
zwycięstwo odniósł Wilczek nad
Schubertem 6:1, 6:1. Licis pokonał
Ebermanna 6:4, 6:3. Kwiatek prze­
grał z byłym mistrzem NRD Strache

6:1, 6:0.
24 i 25 bm. tenisiści polscy grać

będą w Henniksdorf koło Berlina

z reprezentacją NRD.

Z KototsBŚka boksera
A. Indywl-

seniorów na

wojewódzkim
się w dniach

i 27 kwietnia

sportowej
(ul.
Mi-

zo-

jak

możliwienia zawodnikom

OWKS wzięcia udziału
w wojewódzkich mistrzo

stwach seniorów.

Mistrzostwa

dualne

szczeblu

odbędą
25, 26

br. w hall

OWKS w Krakowie

Zwierzyniecka),
strzostwa rozegrane
staną — podobnie
mistrzostwa juniorów —

systemem pucharowym
tj. przegrywający odpa­
da od dalszych walk.

Zgłoszenia zawodników

sklasyfikowanych w kia

sie II I III przyjmowane
będą do dnia 25 bm.

*

Na ostatnim prezy­
dium sekcji bokserskiej
WKKF
zwrócić

z prośbą
zawodów

nią — CWKS III (OWKS
Kraków) na termin póź­
niejszy a to celen: U-

postanowiono
się do GKKF
o przełożenie

ii-ligowych U-

*

W dniu Święta Pracy
odbędzie się atrakcyjne
spotkanie w boksie po­
między najsilniejszymi
drużynami Krakowa:

Gwardią i OWKS. Oby­
dwie drużyny wystąpią
w swoich najlepszych
składach. Zawody odbę­
dą się na wolnym po­
wietrzu a w razie nie­
pogody w hall sporto­
wej przy ul. Zwierzynie­
ckiej. Inicjatywa tego
spotkania wyszła ze

strony kierownika sek­
cji bokserskiej Gwardii

tow. kpt Łapińskiego.
Prezydium sekcji boksu
WKKF aprobowało ją
jednomyślnie.

*

W Nowej Hucie w

dniu 1 maja odbędę się
zawody bokserskie po­
między zespołami kra­
kowskimi' Kolejarza i

Włókniarza.

Prezydium sekcji bo­
ksu WKKF w Krakowie

na ostatnim swoim po­
siedzeniu postanowiło
wyrazić uznanie linii 0-

święci* za wzorowe

przeprowadzenie powia­
towych mistrzostw se­
niorów w dniach 29 i

30 marca br.

¥
Do Komisji SPO przy

sekcji boksu WKKF po­
wołano ostatnio tow.

tow. Stanisława Piszcz­
ka, Andrzeja Jakllńskie-

go oraz przedstawiciela
0WKS. (ES)

____
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